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Kraków, 21 sierpnia. 

II. Drugim powodem, dla którego dwa- 
dzieścia lat autonomii tak mizerne dotąd 
wydało wyniki — sa polsko-ruskie 
stosunki. Obecnie one powoli i stopnio- 
wo łagodzą się i poprawiają, chociaż po- 
stęp ku lepszemu jest tu bardzo powolny. 
Ale to co było dawniej, było w wielu 
wypadkach wręcz uniemożliwieniem pracy 
nad rozwojem wewnętrznym, to co jest 
dzisiaj, jest jeszcze wielkiem jej utrudnie- 
niem. 

Przypomnijmy sobie owe czasy, kiedy 
stronnictwo staro-ruskie, które umiało być 
równocześnie i moskałofilskiem i czarno- 
żółtem,—miało wśród Rusinów stanowczą 
przewagę nad młodymi, a zasiadało w Sej- 
mie w poważnej sile 40 posłów. Polityką 
tego Stronnietwa pseudo-ruskiego było, 
przeszkadzać wszystkiemu, co się robiło, 
zawsze i we wszystkiem, od najmniejszych 
spraw do najważniejszych, czynić na 
przekór Polakom, utrzymywać w ien spo- 
sób nieustannie kwas i ferment w krajo- 
wem społeczeństwie naszem, bo z chwilą, 
w którejby kwasu tego zabrakło, oni ze 
swoją polityką, ze swoim wpływem ca- 
łym stawali się zupełnie zbyteczni. 

Rzecz naturalna, że musiało to wywo- 
łać po drugiej stronie taką samą zawzię- 
tość. Program wyrzucenia Połaków za 
San — musiał i wśród najbardziej spo- 
kojnych i umiarkowanych Polaków wy- 
wołać oburzenie. Drażniące zawsze wy- 
stępowanie musiało cel osiągnąć: rozdra- 
żnić. Jak owa partya staroruska przyjęła 
hasło: wszysiko dobre, byle nie to co 
polskie — tak z polskiej strony wszystka, 
co ruskie przyjmowane było z niedowie- 
rzaniem i niechęcią i inaczej być nie mo- 
gło: psychologia ciał zbiorowych nie ró- 
żni się pod tym względem od jednostek. 
Wyobraźmyż sobie te stosunki panujące 
w przeważnie większej części kraju w s zę- 
dzie — wyobraźmy je sobie w gminie, 
w stosunkach parafialnych, w Sprawach 
szkolnych, w powiecie, w Sejmie, w Ra- 
dzie państwa, wyobraźmy je sobie w sto- 
warzyszeniach, które nie miały żadnego 
celu politycznego, a czysto ekonomiczny, 
naukowy lub społeczny — wyobraźmy je 
sobie we wszystkich wyborach — a dzi- 
wić się trudno, że „bryła naszych zadań 
społecznych stoi na miejscu nieporuszo- 
na“. Jakże poruszyć się miała, skoro ci, 
co do tego byli powołani, nie nad tem pra- 
cowali, bo im walka pomiędzy sobą nie 


za cały miesiąc 


„sty reklamacyjne nieopieczc- 


zostawiła czasu do tego? Jak się miała 
poruszyć, skoro, gdy z jednej strony chcia- 
no ją dżwignąć, wnet w przeciwnym kie- 
runku inne siły działać poczęły? A nie 
była to ożywcza i produkcyjna walka o 
zasady i dążenia, nie ta walka, do której 
się wnosi z obu stron tę dobrą wolę, 
żeby zwyciężyło to, eo dla kraju najle- 
psze — lecz walka z opozycyą „fakeyj- 
na“ w całem tego słowa znaczeniu, a mi- 
mo to dość silną, aby rzucać ped nogi 
kamienie, powstrzymujące jakąkolwiek po- 
zytywną robotę. 4 

A miała ta walka jeszcze jedno fatalne 
dla kraju następstwo: Nic może w tak 
wysokim stopniu jak ona nie przyczyniło 
się w naszym kraju do utrwalenia tych 
fałszywych  ultru-konserwatywnych kie- 
runków, jakie się tu bezopornie rozmno- 
żyły. Jak stronnictwo staroruskie umiało 
przez długi czas pod pozorem naro"owych 
interesów i dążeń tłumić młodoruski o- 
bóz tak, iż zaledwie w literaturze lub 
broszurach się odezwał, a o tem, aby 
aktualne znaczenie polityczne uzyskał, dłu- 
go i marzyć nie mógł — tak też analo- 
gicznie stało się i po stronie polskiej. Za- 
wzięta walka, jaką obóz staroruski wydał 
już nie tylko polskości, ale wręcz orga- 
nicznemu rozwojowi kraju, — dążenia te- 
go obozu i umizgi, z jednej strony ku 
Petersburgowi, a z drugiej ku wiedeń- 
skim centralistom skierowane — narzuciły 
Polakom solidarność, nie tę wszakże, któ- 
ra w dążeniach przez ogół za dobre uzna- 
nych każe siły wszystkie skupić i przez 
skupienie spotęgować, ale tę owczą, bez- 
myślną i bezprogramową, co każe dać się 
prowadzić na ślepo, nie wiadomo dokąd. 
Z tej solidarności przy wyborach skorzy- 
stały nasze skrajno-konserwatywne kie- 
runki w sposób im właściwy, z jakim one 
zawsze i wszędzie sytuacyę tego rodzaju 
wyzyskać potrafią. Gdy przy wyborach 
stało się hasłem: każdy dobry, byle nie 
Rusin — gdy o kandydacie nie decydo- 
wało, co on wart, ale czy go będzie mo- 
żna przy wyborze przeforsować, żeby po- 
bić kandydata ruskiego, gdy potem było 
uważane jako obowiązek narodowej soli- 
darności, głosować za tym „byle jakim“ 
kandydatem — to najłatwiej sytuacrę tę 
mógł wyzyskać obóz skrajno-konserwaty- 
wny, bo miał dwa bardzo ważne argu- 
menta: poparcie rządu i pieniądze na a- 
gitacyę. I oto dla czego reprezentacya 
nasza tak w kraju jak w Wiedniu taką 


~- m rrr 


jest, jaką ją znamy, dlaczego ani polityka 
ani sprawy wewnętrzne nie postępują na- 
przód. Czyż mało można w Sejmie nali- 
czyć posłów, których sprawy sejmowe 
daleko mniej obchodzą niż polowanie, 
wyścigi, baletnica wiedeńska i pięknie przy- 
krojony żakiet, oczywiście z Paryża spro- 
wadzony, bo według nich w kraju krawców 
nie ma. Na tuziny można policzyć takich, 
którzy sami nie wiedzą, jakim sposobem 
wyawansowali na ustawodawców, to też 
obowiązek swój spełniają sumiennie pa- 
trząc ua kapelmistrza, jak im głosować 
każe. 

Takiemi siłami — jak ruszyć bryłę z 
miejsca? A takie siły będą póty, póki 
kraj przy wyborach będzie w niewoli ko- 
mitetów, przez konserwatywną większość 
Sejmu wybranych i póki będziemy sobie 
wyobrażali, że kraj się zapadnie cały, je- 
żeli zamiast 14 Rusinów będzie ich w Sej- 
mie 24! Im lepiej układają się stosunki 
polsko-ruskie, im więcej z obu stron jest 
umiarkowania, względności, sprawiedliwo- 
ści, im więcej po stronie polskiej goto- 
wości do uznania praw języka ruskiego, 
im szezerszy po stronie ruskiej kierunek 
czysto narodowy, z otrząśnięciem się z 
moskalofilskich wstrętnych dążeń — tem 
prędzej kraj się ocknie z owej owczej so- 
lidarności A wtedy nowe siły wystąpią, 
siły jeszcze nie zużyte, dzisiaj usuwane 
i odpychane systematycznie już nie od 
kierownictwa, ale nawet od zwykłej pra- 
cy. Wtedy też praca raźniej pójdzie, bar- 
dziej umiejętnie, a więc i bardziej sku- 
tecznie. 


Wykupne prawa propinacyi. 


XIII 


Według obliczenia, któreśmy w ostatnim arty- 
kule uczynili, wynosiłby dochód z propinacyi, 
będącej -w ręku właścicieli dóbr tabuląrnych 
niegdyś dominikainych, sumę 8,300 000 złr. — 
i ten dochód musiałoby się wykupić. 

Co do sposobu skapitalizowania tego dochodu 
dla oznaczenia sumy wynagrodzenia, zupełnie 
sprawiedliwem nam się wydaje, co rząd w pro- 
jekcie bukowińskim proponuje. Stawia on alter- 
natywę: albo spłata nastąpi w obligach 4%, a 
wtedy kapitał wynagrodzenia równać się ma 20 
krotnemu dochodowi — albo dochód 19 krotny 
a obligi na 44 pre. — albo dochód 18 krotny 


przy obligach 5 pre. Przypomnieć tu warto sło- į 


wa Kornela Krzeczunowicza," ze sprawo- 
zdawczej trybuny w Sejmie wypowiedziane, a 
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przez nas w jednym z poprzednich artykułów 
powtórzone. Kiedy atakowano sposób wykupna 
propinacyi w roku 1875 przez ś. p. Krzeczuno- 
wieza projektowany i broniony, a mianowicie 
pozostawienie jeszcze na 26 lat całej propinacyi, 
a jednego szynku na zawsze — rzekł on wów- 
czas jako sprawozdawca: weźcie sobie zaraz cała 
propinacyę, a dajcie nam jako wynagrodzenie 
10 krotny dochód. I nie mogło to być lekko rzu- 
come, ale przeciwnie, sprawozdawca musiał być 
przekonany, iż ten wymiar nie czyniłby krzywdy 
właścicielom. Skoro bowiem w interesie sprawo- 
zdania było przeciwników przerazić wysoką su- 
mą jaka byłaby potrzebna na zupełne wykupno — 
tò sprzwozdawea byłby oczywiście na odstrasze- 
ni użył cyfry wyższej, gdyby nie był siinie 
prz konany, że wypowiedziana przez niego cyfra 
niższa odpowiada zupełnie sprawiedliwości. Je- 
żeli tedy godzimy się na projekt rządu dla Bukowi- 
ny, w którym jako mnożnika użyto cyfr 18, 19 
120 — to przyjmujemy wynagrodzenie znacznie 
wyższe, aniżeli sam ś. p. Krzeczunowicz przyj- 
mował. Jeżeli do tego dodamy, że w kontraktach 
kupna i sprzedaży przyjmuje się zazwyczaj jako 
wartość propinacyi 10 krotny dochód, że tak 
samo też liczy się przy pożyczkach, toż oczywi- 
ście przyjmując mnożnik 18, 19 i 20, nie zba- 
czamy z drogi sprawiedliwości wobec właścicieli 
propinacyi — a może idziemy jeszcze nawet za 
daleko. 


Stosując tedy vwą skalę, oirzymalibyśmy w Ga- 
lieyi przy dochodzie propinacyjnym 3,300.000 
złr. — wynik następujący : 

1) Przyjmując oprocentowanie obligów po 
4 pre, a jako wymiar kapitału wynagrodzenia 
dochód 20 krotny — mamy: kapitał indemaiza- 
cyi propinacyjnej 66.000.000 złr., roczna zaś rata 
na procenta i kapitał wynosiłaby w tym wypadku 
4,432.000 złr. przy amortyzacyi 22 letniej 

2) Przy oprocentowaniu po 4'/, i wymiarze 
kapitału w 19 krotnym dochodzie, wynosiłby ka- 
pitał 62,700.000, a roczna rata 4,389.000 złr. 

3) Przy oprocentowaniu obligów po 5 pre. i 
wzięciu za podstawę 18 krotnego dochodu, kapi- 
tał wynagrodzenia wynosiłby 59,400.000 złr., a 
roczna rata 4,336.200 złr. 


Zdaje nam się, że z wszystkich trzech sposo- 
sobów ostatni jest najlepszy, ponieważ bardzo 
ważną rzeczą dla wywłaszezonych i wynagrodzo- 
nych będzie kurs obligów, które otrzymają. Pa- 
pier 5 procentowy, a przez kraj poręczony, 
miałby niezawodnie kurs bardzo dobry, zwłaszcza 
gdyby mu przyznano pupiłarne bezpieczeństwo, 
o czem wątpić nie można. Wszakże, który z tych 
trzech sposobów przyjąć, o tem interesowani 
najkorapetentniej orzekną — dia kraju, który ma 
tę operacyę przeprowadzić, możemy dziś za pewnik 
przyjąć, iż najwyżej 43/4 miliona złr. rocznie po- 
trzeba, aby w przeciągu tych 22 lat, póki milio- 
nowy zasiłek ze skarbu państwa płynie, kapitał 
wynagrodzenia spłacić. 

Co do sposobu zebrania na ten cel funduszów, 
zgodziliśmy się już w zasadzie na podstawy, w pro- 
jekcie p. Tiszy przyjęte — pozostawałoby więc 
już tylko poczynić przybliżone obliczenia. Zacho- 
dzi tu jednak ta trudność, iż w obliczenia te 
wchodzi kwestya konsumcyi napojów propinacyj- 
nych w kraju, a obliczenie konsumeyi jest jednem 


100-stopniowego alkoholu. Cyfry Szezepanowskie- 
co do wódki porównać nie możemy, ponie- 


2,150.000 złr. — razem przeto 2,655.000 złr. 


z najtrudniejszych w statystyce zadań. O ile je- 
dnak na podstawie materyałów , jakiemi nasza 
statystyka rozporżądza, było to możliwem obli- 
czenia prof. Kleczyńskiego, zawarte w wymienio- 
nej kilkakrotnie pracy jego o stosunkach propi- 
nacyjnych w Galicyi, zdają się najbardziej do 
prawdy zbliżać. Liczy on konsumcyę piwa na 
głowę ludności na 7 miar niższo-austr., co daje 
(miara n. a, = 1:415 litra) litrów 9-905. (Szeze- 
panowski przyjmuje okrągło 10 litrów). Konsum- 
cyę wódki 50-stopniowej liczy Kleczyński na 6 
miar n. a., eo czyni 8'490 litrów, czyli 4*245]. - 


waż nie podaje on, jakiego stopnia wódkę przy- 
jął. Że zaś ludność Galicyi na koniec roku bie- 
łącego przyjąć można na 6,433.000 — okrągło 
6,400.000 dusz, przeto biorąc za podstawę cy- 
fry prof. Kleczyńskiego, wynosiłaby konsumcya 
piwa 638.920 hekt. — zaś wódki 271.680 bekt. 
100 stop. Ludność miast, które tu w rachubę 
nie wchodzą, więc miast Lwowa i Krakowa, tu- 
dzież tych, które mają własne prawo propinacyi, 
wynosi około 10 proc. ludności całego kraju. 
Wszakże na tej podstawie przyjmować konsum- 
cyę tych miast na !/,, krajowej byłoby za mało — 
wiadomo bowiem, iż w miasiach konsumcya na- 
pojów jest większą. Przyjąć ją można na pod- 
stawie nie zupełnie dokładnych danych na 7/, 
konsumcyi całego kraju — a w takim razie kon- 
sumcya, która tu w rachubę wchodzi (bez wy- 
mienionych miast) wynosiłaby 507.136 hektol. 
piwa, i 217.344 bekt. 100 stopn alkoholu. Przyj- 
mijmy okrągło pierwszą cyfrę na 505.000— dru- 
gą na 215.000. 

Dr. Rott w swoim projekcie dla Bukowiny 
proponuje opodatkować piwo ma cele funduszu 
wykupna kwotą 1 złr. 70 et. od hektol. — zaś 
wódkę po 10 złr. od 100 stop. hekto!. W Gali- 
cyi tedy dałby ten podatek: od piwa 858.500 złr., 
zaś od wódki 2,150.000 złr. — razem 3008.500 
złr. w. a. 


P. Tisza w swoim projekcie dla Węgier idzie 
w opodatkowaniu piwa niżej, wódki zaś wyżej 
niż dr. Rott — i proponuje: od piwa 1 złr. — 
od wódki 15 złr — co dałoby w Galicyi 505.000 
złr. i 3,225.000 zir. — razem 3,430.000 złr. 

My przyjmujemy obie pozycye w niższych kwo- 
tach — otrzymamy przeto: piwo po 1 złr. od 
hektolitra == 505.000 złr. — wódka po 10 złr. 


Qio pierwsza pozycya do naszego rachunku. 
Drugą byłyby — zgodnie z projektem Tiszy 
licencye szynkarskie, wszakże znacznie w yż- 
sze, niż w tym projekcie, w to w tym właśnie 
celu, aby karczmarsko-szynkarskiemu przemysło- 
wi w małych miejscowościach nie dawać wielkiej 
folgi. P. Tisza okłada je opłatą po 10 złr. — my 
idziemy znacznie wyżej. Na podstawie dat Kle- 
czyńskiego skombinowanych z datami dra W. 
Lewickiego, co do ilości gmin wediug ludności, 
obliczyliśmy ilość szynków według ludności gmin, 
w których się znajdują, po potrąceniu miast, nie 
wchodzących w rachubę, a mianowicie zarówno 
szynków propinacyjnych, jak i koncesyonowa- 
nych. Podzielłiśmy je na trzy kategorye: Szynki 
w gminach liczących do 500 mieszkańców, obło- 
żylibyśmy opłaią za licencyę, po 25 złr. — nad 


CHAM. 


POWIEŚĆ WIBJISHA 
przez 


Elize Orzeszkową. 


43 (Ciąg dalszy.) 


Przez kilka minut panowały tu gwar głosów 
i zawierucha stąpań ludzkich. Filip, Ulana, A- 
wdocia, która z ziółkiem swem wróciła, razem 
mówili, opowiadali, świadczyli, garnek z krupni- 
kiem pokazywali, Frankę, która, na całem ciele 
drżąc, kilka razy jeszcze rzucała się do drzwi, 
zatrzymywali i wgłąb izby popychali. 

Policyant słuchał, dziwił się, oburzał, do Pa- 
wła podszedł i pytania zadawac mu począł. Ale 
Paweł z zamkniętemi oczyma, z zaciśniętemi war- 
gami, W całej długości swego ciężkiego ciała 
Na pościeli wyciągnięty, jak kłoda nieruchomym 
był, jak grób milczał i wtedy dopiero podniósł 
powieki, kiedy uradnik rozkazującym głosem do 
Franki przemówił: 

— No, odsiewaj się, a prędko... na Spacer 
pojedziem... 

Potem Filipowi mówił jeszcze, że do wyższego 
urzędu dziś wieżć ją już zapóźno, więc ten miły 
ptaszek u niego przenocuje. Do miejsca, w któ- 
rem mieszka, niedaleko, cziery wiorsty, a on tyle 
dziś miał 1oboty, ży chce choć kilka godzin 
spokojnie przespać. Jutro za to raniutko dalej 
ją powiezie. 

— Już tylko ją ztąd zabierzcie! Zmiłujcie się, 
zaraz zabierzcie! 

Paweł najlżejszego poruszenia nie czyniąc, 
rozmowy dwóch mężczyzn słuchał, a oczyma za 
Franką wodził. 

Na całem ciele drżąca. cicha, jak grób, speł- 
niała rozkaz urzędnika i ubierała się, Czyniła to 
nawet z rozmysłęm i niejakiem staraniem. Wcale 
na obeeność w izbie kilku mężczyzn nie zważa- 
jąc, zmieniła samodziałową spódnicę na tę miej- 


ską, z obłoconemi falbanami, którą podjęła z zie- 
mi, włożyła pończochy, nowe buciki, kaftan, wa- 
towang algierkę i, z głowy płócienną szmatę 
zdjawszy, wełnianą chustkę na nią zarzuciła, 
Wtedy uradnik wziął ją za ramię i ku drzwiom 
poprowadził. 

Gdy oboje przez izbę przechodzili, Paweł mógł 
widzieć wyraz jej spojrzenia. Szła cicho i bardzo 
posłusznie, na całem ciele drżała, a oczy jej, 
rozszerzone i nieruchome, wyrażały Śmiertelny 
przestrach. 

Filip urzędnikowi aż do bryczki towarzyszył, 
kobiety zbliżyły się do chorego. 

— Lepiej tobie, Pauluk? — pytały. 

— Już i zupełnie dobrze, — odpowiedział. 

Kłamał Za mało trucizny przełknął, aby od 
niej umrzeć, za wiele, aby tak rychło wyzdro- 
wieć. Najdolegliwsze cierpienia już minęły, bo 
organizm jego silny i zdrowy z zabójczym pier- 
wiastkiem skuteczną walkę toczył, a dopomogły 
mu w niej trochę i leki Awdoci. Ale wewnątrz 
doświadczał jeszcze bólów, które jednak mógi 
już utaić. 

— Napij się ziółek! -— prosiła Awdocia. 

— Dawaj! — odpowiedział i z podanego so: 
bie garnka wypił tyle, ile kazała. 

— Dobrze? — zapytała stara lekarka. 

— Dobrze, tylko bardzo spać chce się... 

— To i chwała Bogu, że spać chce... to i 
zdrów będzie... — zadecydowały kobiety. On 
zaś odezwał się: 

— Dziękuję ja wam. moje dziatki i za pomoce. 
i za ratunek, i za dobre serce... Teraz już spać 
idźcie, odpocznijcie... bardzo przy mnie napra- 
cowali się... 


Awdocia odezwała się, że nocować przy nim 


będzie. à 
— Nie trzeba mnie, kumo, ciebie, — odpo- 
wiedział, — nikogo mnie nie trzeba... Zgaście 


ogień i idźcie sobie... sen mnie nadto mroczy... 

Zupełnie uspokojone, zgasiiy w piecu ogień. 
na stole lampkę i wyszły. 

Kiedy kroki ich i przyciszone rozmowy w 
oddaleniu umilkły, Paweł z głośnem stęknięciem 
na posłaniu się dźwignął, nogi spuścił, i z twa- 
rzą nizko zwieszoną, nieruchomy siedział. 


Dlaczego tak uporczywie wszystkich z chaty 
wyprawiał ? Dlaczego pragnął pozostać sam? 
Dlatego, aby w samotności i ciszy zastanowić 
się nad tem, co mu w głowie zamajaczyło było 
już wtedy, gdy Franka, przez urzędnika ku 
drzwiom prowadzona, przechodziła tuż prawie 
obok posłania jego drżąca, posłuszna, ze Śmier- 
telnym przestrachem w oczach. Zamajaczyła mu 
wtedy w głowie myśl „ot już zgubiona ona na 
wieki! .Do turmy, na Sybir pójdzie i nijakiego 
wybawienia już dla niej, ani na tym, ani na 
tamtym świecie nie będzie!* A potem, jakby 
echo zdala. zdala dochodzące, przypłynęły doń 
wyrazy, które niegdyś sam przed ołtarzem w 
kościele wymawiał: „i że nie opuszczę ciebie aż 
do śmierci*... 

Długo w ciemnościach. napełniających izbę, 
panowało grobowe milczenie, aż po godzinie mo- 
że rozległy się śród niej półgiosem wymówione 
słowa : 

— Nie opuszczę ciebie, aż do Śmierci | 

Jednocześnie prawie błysnął siny płomyk roz- 
nieconej zapałki, Paweł, chwiejąc się, postąpił 
kilka kroków i lampkę zapalił. 

W oknach Kożluków było już zupełnie ciemno. 
wszyscy tam i w całej wsi spali. Paweł ukląkł 
przed łóżkiem i aż do ziemi zyięty zaczął z pod 
niego ciężki jakiś przedmiot wyciągać. Z trudno- 
ścią mu to szło, kilka razy prostował się, odpo- 
czywał, stękał. Cierpiał jeszcze dotkliwie i osła- 
bionym czuł się, sle tak samo, jak przed kilku 
godzinami działo się z kenia, jedno jakieś u- 
czucie, jedna myśl podniecały mu nerwy, gluszy- 
ły bóle, wzmagały siły. 

Po kilku minutach całkiem z pod łóżka wy- 
sunął sporą skrzyukę, żelazem okutą, na ‘klucz 
zamkniętą. Kluczem, który w kieszeni siermię- 
gi swej wyszukał, otworzył ją i naprzód odzienie 
różne: letnie i Świąteczne wyrzucać z niej za- 
ezął. Ruchy jego stawały się coraz niecierpli- 
wszemi i śpieszniejszemi. Czasu do stracenia 
nie miał. Tej nocy, jak najprędzej, albo już 
nigdy! 

Buty wciągnął, siermięgę włożył i spieszył, 
spieszył Noce były już wprawdzie dość długie, 
ale cztery wiorsty przed świtem ujechać musiał... 


Mógłby to uczynić, bo stajenki nie zamykanej 
nigdy, Kurta tylko strzegł, a Koźlukowie nie o- 
budziliby się pewno i nie usłyszeli... Coś go je- 
dnak od tego powstrzymywało, nie zdawał sobie 
sprawy co mianowicie, ale do używania w tym 
wypadku Kożlukowego konia wstręt czuł. „Jak 
żydzi na Hamana, tak oni na nią zawzięli się, — 
myślał; — prawda, że jest i za co, ale kogo i 
ona najwięcej skrzywdziła? Mnie. A toż mnie 
swoją krzywdę darować można. 
takiego stało się? Nie umrę!“ | 

Czuł, że nie umrze. Pomimo nie ustających 
jeszcze cierpień wiedział, że mie takiemiby one 
były, gdyby miał umrzeć. Jednak konia Kożlu- 
ków brać mie chciał. Czółnem jeszcze prędzej te 
krótką przestrzeń przepłynie, a od brzegu rzeki 
do mieszkania uradnika ćwierć wiorsty może. 

Czapką głowę okrył, lampkę zgasił, w sieniach 
omaekiem wiosło, o ścianę oparte, znalazł, chatę 
z zewnątrz zamkuął i z góry ku rzece zszedł. 

Kilka godzin minęło, późny świt jesienny na 
niebie pogasił już gwiazdy, a nad ziemią i wodą 
kłębił mgły wilgotne i chłodne, kiedy czółno 
z dwojgiem siedzących w niem ludzi do brzegu, 
pod wsią przybiło. Czy siły zawiodły Pawła i 
wiosłując słabo, płynął on powoli, że tak nie- 
prędko powracał? Ale też nie powracał sam 
jeden. 

Powoli, choć szerokim krokiem , na górę wcho- 
dził. głowę schyloną miał i policzki wklęśnięte, 
bardzo blade. Za nim, w znacznej od niego od- 
ległości, szła wątła, skurezona kobieta w wato- 
wanej algierce, z twarzą, całkiem prawie nikną- 
cą w fałdach chustki. 

Kiedy on drzwi chaty swojej otworzył i do 
sieni wszedł, ona stanęła i za progiem pozostała. 

Zwrócił się ku niej twarzą i rzekł: 

— Chodź! 

Próg przestąpiła, przez sienie za nim przeszła, 
do izby weszła i u drzwi stanęła znowu, tak 
nieruchoma, jakby ślepą była, albo też, co po- 
cząć i gdzie iść, nie wiedziała. Paweł, ciężko na 
ławę opadając, znowu rzekł: 

— Rozbierz się! 


I co mnie 


Uzem ujechać? Czy konia Filipa po cichu ze 
stajenki wyprowadzi i do woza zaprzęgnie? 


rzad ją, z czołem, do ściany przyciśniętem. 
stojącą. 
— (hodż! — rzekł znowu. 


Chustkę tylko powolnym ruchem z głowy 
zdjęła, odkrywając czarne, rozpuszczone, roztar- 
gane włosy i twarz woskowo-żołtą ze zsiniałemi 
usty i spuszczonemi powiekami. Ramiona jej 
wzdłuż ciała opadły; wyglądała zupełnie tak, 
jak winowajcy czasem, przed obliczem sądu sto- 
jacy, wyglądają; wszystko w niej wyrażało stra- 
szny, druzgocący ciężar wstydu. Po chwili po- 
wieki jej drgnęły kilka razy i podniosły się, a 
oczy, spotkawszy się z oczyma Pawła, zaczęły 
nabrzmiewać łzami. Bez słowa, cicho, z oczyma 
po brzegi nabrzmiałemi łzami, dwa kroki uczy- 
niła i również o parę kroków od Pawła oddalo- 
na zgięta się przed niń całem ciałem, szybko, 
a tak nisko, że włosy jej końcami swemi ziemi 
dotknęły. Tak za doznane dobrodziejstwa dzięku- 
jąc, lub o nie prosząc, kłaniają się czasem chło- 
pi i chłopki. Widziała to pewno nieraz, i teraz, 
w ten sam sposób ukłoniwszy się przed Pawłem, 
szybko zwróciła się ku drzwiom i do sieni 
wyszła. 

On ręką po oczach powiódł i mokrą dłoń od 
nich odjąwszy, ciężką głowę na niej wsparł. Tak 
kilka mipur przesiedział ; Franka z sieni nie po- 
wracała. 

Wstał, drzwi otworzył i w ciemnym kącie nj- 


Posłuszna, weszła, i przed piecem, twarzą do 
izby zwrócona, stanęła. Paweł, na ławie usiadłszy, 
powoli, słabym głosem mówić zaczął : 

— Jeszcze i ten raz wy ratowałem ja ciebie, choć 
ty wielkiego grzecnu dopuściłaś się... ale żebyś 
tam został. tobyś już na wieki zginęła, a tutaj, 
może jeszcze i upamiętasz się, może choć teraz 
złości swoj:j przelękniesz się i do upamiętania 
przyjdziesz... Pożałowałem ciebie, oj, jak pożało- 
wałem! a do tego i przysiągłem , że do śmierci 
ciebie nie opuszczę. Przysięga nie żari. Kiedy 
przysiągłem, że nie opuszczę, to i nie opuści: 
łem... i do śmierci tak, jak przysiągłem... 
opuszczę... 


nie 
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500 do 3000 po 50 złr. — nad 3000 ludności 
po 100 złr. opłaty. Otrzymujemy wtedy: Szyn- 
ków pierwszej kategoryi jest 2254 — po 25 złr., 
czyni 56.350 złr. —drugiej jest 13.849 co po 50 
złr. czyni 692450 złr. — trzeciej 2.751 po 100 
złr., daje 275.100 złr., razem druga pozycya do- 
chodu 1,0238.900 złr. 

Trzecią pozycyą dochodu jest ów milion ze 
skarbu państwa na odszkodowanie właścicieli pro 
pipacyi ofiarowany — z którego wypaść powin- 
na na miasta */, część — pozostałoby zatem do 
funduszu wyknpna 750.000 złr. 

Wreszcie zaliczyć tu należy dochód z zebra- 
nego dotychczas funduszu propinacyjnego. Wy- 


Rosyi, znaczenie to osiągnęła zadziwiająco pra- 
ktyczna Moskwa, które znów wydarły jej losy 
historyczne na rzecz Petersburga; lecz dlaczego 
wydarły? Na to nie jest nikt w stanie odpowie- 
dziać zadowalniająco, a więe i nie może wierzyć 
w to, iż owo przejście jest już bezpowroinem. 
„Zakorzenił się błąd naukowy, że historya się 
nie powtarza. Nie powtarza się ona scholasty- 
cznie, literalnie, bo zawsze stare fakta kojarzy 
z nową pracą; ale powtarza się ustawicznie w 
tem znaczeniu, że strzeże i ożywia historyczne 
zaczątki Życia, a nie zwraca się do swych za- 
dań dawnych, odrzuconych z jakiegobądź powo- 
du. Dlatego też wolno mniemać, lub chociaż ma- 


niesie on z końcem br. dobrze przeszło 4 mi-|rzyć, że i dla punktu środka Rosyi nastanie czas 
liony — w czem będzie funduszu ogólnego prze-|zwrotu do dawnego, czas zmartwychwstania te- 
szło 8,510.000 złr., funduszu miast około złr. |go, eo było dobrem, żywotnem, a zostało opu- 


490.000. Dochód zatem z kapitału funduszu pro- 
pinacyjnego liczyć można na 175.500 złr. 


szezonem chwilowo tylko. Może uadejdzie czas, 
że punkt środkowy życia ruskiego przesunie się 


W okrągłych cyfrach przeto przedstawiałby |napowrót do Moskwy, a wtedy... dozwolimy so- 
się według tego projektu dochód funduszu wy-|bie skromnego marzenia, gdy na miejscu Tur- 


kupna propinacyi jak następuje: 


1. Opłaty konsumcyjne 2,655.000 zir. 
2. Opłaty za licencya t,023.000 
3. Ze skarbu państwa 750.000 
4. Dochód obecnego fundu- 
szu propinacyjnego 175.000 ,„ 


razem 4,603.000 złr. 

Że zaś, jak wyżej powiedziano, na spłatę obli- 
gów propinacyjnych wraz z kosztami administra- 
eyi potrzeba najwyżej 4*/4 miliona — przeto po- 
zostaje jeszcze rezerwa przeszło 100.000 złr. — 
z której można korzystać w ten sposób, żeby bez 
uszczerbku i narażenia na straty funduszu krajo- 
wego, gwarantującego za obligi, można umniej- 
szać liczbę karczem. 


"<RISE 2 


Zjazd leśników. 


Kołomyja, 30 sierpnia. 


cyi i Austryi będą tylko same państwa słowiań- 
skie, okaże się potrzeba wspomnieć sędziwą ma- 
tkę miast ruskich Kijów i uznać go za środek 
ziemi wszechsłowiańskiej. 

„Nie powinno dziwić nikogo, a tem mniej 
niepokoić takie marzenie. Wiadomo jak hałaśli 
wie wrogowie Rosyi, jak Śmiało rozwalają ją, 
dzielą a nawet przepowiadają rychłe urzeczywi- 
stnienie swych marzeń zajadłych. 

„Myśmy od nich daleko skromniejsi i cier- 
pliwsi. Nie decydując nie w bliższej przyszłości, 
stoimy obecnie w przedsionku tysiąclecia chrztu 
Rusi, życzymy obecnie tyle tylko, aby, gdy na- 
stąpi to tysiąclecie, gdy na tę uroczystość zbio- 
rą się do Kijowa przedstawiciele wszech plemion 
słowiańskich, mogli śmiało, swobodnie , jednemi 
usty wygłosić całemu światu: „Oto jest środek 
naszej ziemi słowiańskiej !* 

Budującą jest skromność i cierpliwość pansla- 
wistów rosyjskich, na którą powołuje się p. Ko- 
jałowicz. A miarą tej cierpliwości są owe 100 
lat, podczas których prof. K. każe czekać pan- 
slawistom na zgubę Austryi. Bisdna Austrya — 


Na przywitanie leśników wczoraj tu przyby-lpo 100 latach prof. Kojałowicz ściera ją z po- 


łych udekorowało się miasto odświętnie. 
o godz. 9 rano powitał na czele zgromadzonych 
radnych burmistrz m. Kołomyi p. Jakób Asłan 
przemową, w której wyraził nadzieję, że polscy 
leśnicy uchronią kraj od wyzysku obcych speku- 
lantów. Pod nieobecność prezesa gal. Towarzy- 
stwa leśnego hr. Romana Potockiego, odpowie- 
dział na powitanie wiceprezes, dr. Hanryk Strze- 
lecki, życząc ruchliwemu miastu dalszego rozwo- 
ju i powodzenia. Po przedsiawieniu zgromadżo- 
nym komisarza rządowego i delegatów towarzystw 
leśnych, w wczorajszej korespondencyi już wymie- 
nionych, odczytał prezes zjazdu dr. Strzelecki 
pismo ministra rolnictwa hr. Walkenhayna, w 
klórem ten dziękując za zaproszenie na zjazd, 
życzy mu wszelkiej pomyślności. Imieniem Tow. 
gospod. kr:kowskiego przemówił prof. Tyniecki 
Tow. gospod. krakowskie śledzi żywo rozwój tow. 
leśnego i serdecznie mu sprzyja. Reprezentant 
Tow. ieśnego państwowego inżynier Jahn prze- 
mówił po niemiecku. poczem przystąpiono do 
porządku dziennego. 

Sekretarz wydziała p. Makarewicz odczytał 
sprawozdanie za rok 1887/8. Po przyjęcin spra- 
wozdania do wiadomości i udzielenin wydziałowi 
absolutoryum przyjęto budżet na rok 1889 nastę- 
pujący: dochody 3340 zł., wydatki 2840 zł., za- 
pas na rok 1890 zł. 500, niedobór wydawnictwa 
Sylwana 400 zł. Wydawnietwo uchwalono po- 
zostawić w warunkach dotychczasowych. 

Członkami honorowymi mianowano ks. Włady- 
sława Czartoryskiego ze Sieniawy i Kry- 
styna Lipperta radcę dworu. Wniosek, aby 
utworzyć fundacyę im. Henryka Strzeleckie- 
g0, z którejoy Towarzystwo leśne co roku pre- 


miowało konkursowe dzieła polskie o leśnictwie, | 


przekazano wydziałowi do zaopiniowania i przed- 
stawienia przyszłemu walnemu zgromadzeniu. 

Do wydziału zostali wybrani pp.: Makarewicz 
Romuald, dr. Godzimir Małachowski, Stanisław 
Szczepanowski i prof. Tyniecki. 


Środek ziemi słowiańskiej. 


Wspominaliśmy już o mowie politycznej, na- 
pisanej przez prof Kojałowicza z powodu 
jubileuszu chrztu Rusi. Szanowny profesor aka- 
demii duchownej w Petersburgu zabawił się w 
oryginalną historyczofię, albo raczej —geometryę 
polityczną i napisał rzecz o środku ziemi sło- 
wiańskiej, którą przesłał w odpisie do Kijowa i 
do Towarzystwa słowiańskiego w Petersburgu. 
Kreśląc przyszłe losy Słowiańszczyzny, sądzi, że 
punkt ciężkości życia politycznego Rosyi prze- 
niesie się z Petersburga do Moskwy, a z cza- 
sem Kijów stanie się ogniskiem przyszłego świata 
rosyjsko-słowiańskiego. Ma to nastą- 
pić, zdaniem autora, wówczas dopiero, gdy — 
bagatela! Austro-Węgry i Tureya zni- 
kną z karty Europy. Przytaczamy wywody 
p. Kojałowicza jako curiosum panslawistyczne. 

„Znakomity ojciee równego apostołom księcia 
Włodzimierza, Swiatosław Igorowicz — pisze 
prof. K. — który szeroko rozciągnął widnokręg 
słowiański, gdy utwierdził się nad słowiańską 
rzeką Dunajem w Piereasławcu bułgarskim, rzekł : 
„to jest środek ziemi mojej“. Kronikarz kładzie 
w usta Swiatosława takie wyjaśnienie tego twier- 
dzenia, iż do Pierejsławea nadpływały różne to- 
wary ze Stambułu, z Czech i Rusi. Mimo wszak- 
że całej doniosłości handlu nawet dla owego 
czasu, należy pamiętać, że SŚwiatosław nie był 
kupcem lecz monarchą, był nawet, jak wiado- 
mo, nieprzyjacielem wielkim rozkoszy życiowych 
i patrzył na fakta nie oczyma kupea, lecz mo- 
narchy. 

„Swym wzrokiem orlim, rusko-słowiańskim, 
obejmował on olbrzymią przestrzeń z morzami 
Bałtyckiem. Azowskiem, Kaspijskiem i Czarnem, 
z krajami bałkańskiemi włącznie do Stambnłu i 
dziedziny zachodnio-słowiańskie aż po wyżyny 
Dunaju. Ten wzrok orli Swiatosława widział rze- 
czywiście w Pierejasławcu środek ziemi słowiań- 
skiej, obszerniejszej niż ta, o której marzył przed 
Swiatosławem car bułgarski Symeon, a po Świa- 
tosławie znakomici carowie serbscy. 

„Dzieje zrządziły inaczej. Środkiem ziemi sło- 
wiańsko-ruskiej na długo pozostał waleczny Ki- 
jów, potem w czasach najcięższych chwil życia 
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Przegiąd polityczny. 


Kraków, 21 sierpnia. 


Ruch przedwyborczy w Poznań 
skiem i Prusach zachodnich rozwija 
się bardzo żywo. Dzienniki tamtejsze w każdym 
numerze zamieszczają wiadomości o zebraniach 
wyborczych, które są wszędzie licznie uczęszcza- 
ne. Ważnego znaczenia nabrał wiec wyborczy 
w Inowrocławiu wskutek wystąpienia p. K o- 
ścielskiego ze sprawozdaniem z czynności 
Kół polskich w Berlinie. Szanowny poseł mówił 
obszernie w sprawie adresu Kół polskich do ce- 
sarza Fryderyka III sprawie, która tak bardzo 
żywo zainteresowała całą polską opinię publiczną, 
Ze sprawozdania tego — do którego jeszcze ju- 
tro wrócimy — dowiadujemy się ciekawego fa- 
ktu, że Koła polskie zapewniły się, że ce- 
sarz przyjmie adres i odpowie nań. 
„Było niewątpliwem, że odpowiedź 
będzie pomyślna*. Tymczasem chwila od- 
powiednia minęła, odpowiedź nastąpiła, gdy ce- 
sarz walczył już ze Śmiercią — a jak skutkiem 
tego wypadła, wiadomo Ciekawy też jest projekt 
adresu, ułożony pierwotnie przez p. Kościelskie- 
go, a przez Koło odrzucony, bo jednym posłom 
wydawał się za miękkim, inni uważali go za 
nader drażliwy * W każdym razie był on zdaniem 
naszem znacznie lepszy, niż ten, który wysłano, 
ponieważ wypowiadał szczerze, co w tej chwili 
o położeniu Polaków w Prusiech było do powie- 
dzenia. Zamieścimy go jutre, dziś tylko dodajemy 
jeszcze, że zgromadzenie w Inowrocławiu wyra- 
ziło Kołu polskiemu zupełne zaufanie i wdzię- 
CZNOŚĆ. À 


Sskoły ludowe na Litwie. 


Smutnie bardzo przedstawiałyby się skutki ru- 
syfikacyi szkół na Litwie, jeżeli mamy wierzyć 
słowom korespondenta wileńskiego do petersbur- 
skiej Prawdy. W korespon.lencyi tej doniesiono 
Prawdzie, iż dzieci katolickie dobrowolnie i ocho- 
czo uczestniczyły w obchodzie jubileuszu chrztu 
Busi w Wilnie: „Takie zjednoczenie — pi- 
sze korespondent — w owym dniu uczących się 
dzieci wyznania prawosławnego i katolickiego 
uważać należy za bezpośredni wynik zasad, jakie 
przeprowadza w kraju tamecznym szkoła lu- 
dowa, zasad opartych na niewątpliwych danych 
dziejowych z Życia narodu rosyjskiego w tym- 
że kraju. W fakcie tym niech nam wolno będzie 
widzieć dotykalny dowód, — że szkoła ludowa 
tego kraju obudza w dzieciach katolickich silne 
poczucie pokrewieństwa z wielką prawosławną 
rodziną rosyjską, że przeniesienie zasad religijno- 
narodowych do życia i działalności wychowanych 
przez nią dzieci, stanowi jej najpierwsze i głó- 
wne zadanie, i że wreszcie zadania szkoły, sta- 
nowiące jej ducha i życie, o ile to było możebne, 
już się ziściły. Dzieci katolickie okazai 
ły się w zupełności przygotowanemi 
do wzięcia udziału we wszech rosyj- 
skiej uroczystości prawosławnej nie 
tylko z samowiedzą, ale nawet ze 
współczuciem“. 

W ostatnich słowach korespondent wileński 
stwierdza fatalny wpływ rusyfikacyjny rosyjskiej 
szkoły ludowej. Mamy jednak nadzieję, że w u- 
wagach tych jest wiele przesady i fałszu. Wie- 
my bowiem, co znaczą w ustach korespondenta 
rosyjskiego słowa „dobrowolnie i ochoczo“. W ka- 
żdym razie wiadomość tę powinniśmy przyjąć 
jako ostrzeżenie. 


Następca Drentelna. 

Jednym z najwięcej omawianych obecnie w Ki- 
jowie i w ogóle na Rusi tematów politycznych 
Jest kwestya obsadzenia stanowiska, opróżnione- 
go po Drentelnie. Jako kandydatów na sta- 
nowisko generał-gubernatora kijowskiego wymie- 
niają hr. Orzewskiego, hr. Szuwałowa, 
ks. Świętopełka Mirskiego i Gressera. — 
Najsympatyczniejszą jest dla ludności, a podobno 
i najwięcej ma szans powodzenia kandydatura 
hr. Szuwałowa. Utrzymują, iż nominacya hr. 
Szuwałowa, znanego z umiarkowanych przeko- 
nań, byłaby symptomatem, iżrząd pragnie zmia- 


ny kierunku, zainaugurowanego przez poprze- 
dnich generał-gubernatów. Nie należy się jednak 
łudzić w tym względzie. Sądzimy, iż rząd ro- 
syjski bynajmniej nie rozczarował się jeszcze w 
swej polityce względam Rusi, a postępowanie 
Drentelna i jego poprzedników całkiem przypa- 
dało mu do gustu. W Rosyi przekonania poli- 
tyczne męża, naznaczonego na jakieś stanowisko, 
nie zawsze są miarą polityki rządowej; po wię 
kszej części osobiste przekonania polityczne ni- 
kną wobec ogólnego systemu rządowego. Hr. 
Szuwałow, gdyby został wielkorządcą Rusi, 
byłby tak dobrym rusyfikatorem i poplecznikiem 
rządu, jak i Drenteln. Bez kwestyi, nie bez zna- 
czenia jest to dla Busi aby stanowisko generał- 
gubernatora kijowskiego zajmował człowiek wię- 
cej ludzki, rachujący się do pewnego stopnia 
z uczuciami uciemiężonego ludu, ala ważniej- 
szych jakichś ustępstw, a tembardziej zmiany 
systerau rządowego względem Rnsi stanowczo nie 
można się spodziewać. 


Podróż cara. 


Car wkrótee ma przybyć do Królestwa Pol- 
skiego. W Skierniewicach czynią już przygoto- 
wania na jego przyjęcie. Wojska, które car prze- 
glądać będzie w Królestwie i w południowej Ro- 
syi, wynoszą 300.000. Następnie car się uda do 
Elizabetgradu i odbędzie przegląd 70-tysięcznej 
armii. W Sebastopolu czynią niezwykłe przygo- 
towania na przyjęcie cara. Zgromadzi się tam 
cała rosyjska flota czarnomorska i będzie wobec 
cara manewrować. 


Jeszcze o mowie Wilhelma II. 


Mowa, którą Wilhelm II wypowiedział w Frank 
furcie nad Odrą, nie przestaje zajmować umy- 
słów. Przyczyniły się do tego pisma urzędowe, 
które zrazu nie podały wcale tekstu tej mowy, 
następnie zaś uznały za stosowne sprostować 
tekst podany przez inne dzienniki. Początkowo, 
czytaliśmy, że cesarz, mówiąc o wycięciu w pień 
18 korpusów i całej ludności, użył myśliwskiego, 
obrońcom niemieckiej ojezyzny ubliżającego wy- 
rażenia: auf der Strecke bleiben, przez co ging 
cych w boju żołnierzy porównał do zwierzyny, 
ubitej na polowaniu. Według Reichsamzeigera 


zadrwią sobie znowu z prawideł europejskiej 
strategii i nie pokrzyżują ułożonych między oboma 
dyplomatami planów. 


Nowa encyklika papieska. 

Pisma katolickie donoszą, że papież zajęty jest 
obeenie redagowaniem encykliki o rozmaitych ko 
ściołach wschodnich. W ostatnich latach 
położenie tych kościołów, szczególniej w Armenii 
i Chaldei, wzbudza poważne obawy. W Chaldei 
przyszło do schizmy kościelnej, a rząd turecki 
niestety zajął postawę przychylną dla głównych 
tego rozdwojenia sprawców, równocześnie Zaś 0- 
głosił prawowiernych katolików jako pozbawio- 
nych wszelkich dóbr kościelnych. Leon XIII, 
który zajmuje się bardzo gorliwie sprawami ko- 
ściołów wschodnich, starać się będzie w ency 
klice o złagodzenie tych smutnych stosunków. 
Papież ma podobno zamiar wpłynąć także bez- 
pośrednio na dobrą wolę władz muzułmańskich, 
a to w tym kierunku, ażeby się starały we wspo- 
mnianych prowincyach popierać usiłowania, zdą- 
żające do pokoju i toleranceyi religijnej. 


Z Irlandyi. 

W QCoolroe w hrabstwie Wexford wypędzono 
znowu w ubiegiy piątek siedmiu dzierżawców z 
majątku należącego do niejakiego p. Byrne. Pod- 
czas tej egzekucyi odbywały się rzeczy, których 
opis rzuca jaskrawe światło na obecne położenie 
tej wyspy. Jeden z dzierżawców nazwiskiem Som- 
mers otoczył swój dom rowami i wałem, sięga- 
jącym niemal dachu. Gościniec prowadzący do 
tej zagrody zamknięto barykadą z kamieni i belek, 
a w domu przygotowano beczki z pomyjami i 
ukropem, tudzież wielki zapas zgniłych jaj i 
smoły. Gdy urzędnicy w otoczeniu 150 policyan- 
tów podstąpili pod dom, zaczęto za pomocą sika- 
wki oblewać ich kipiątkiem. Pierwszą drabinę, któ- 
rą oblegający przystawili do domu, porąbano na 
tychmiast w kawałki. Kilku konstablom udało się 
wejść po drugiej drabinie na dach; tam powita- 
no ich strumieniem gorącej smoły, co odniosło 
pożądany skutek, gdyż oblężenie zostało na chwilę 
przerwanem. Obecny tej scenie kanik Doyle ukła- 
dał się tymczasem imieniem dzierżawcy z wła 
ścicielem gruntu. Dzierżawca, który od trzech 


nie użył cesarz tych słów, lecz powiedział: auf]lat nie płacił czynszu, zobowiązał się wypłacić 


der Wahlstatt, na pobojowisku. 

Z obcych dzienników zajmują się zwłaszcza 
angielskie mową cesarza. 

Morninypost sądzi, że mowa cesarza Wilhel- 
ma posiada większe i dalej sięgające znaczenia, aniże- 
liby się na pierwszy rzut oka zdawać mogło. Cesarz, 
zdaniem jej — widocznie zamierzał  ostrzedz 
nietylko Francyę, ale i inne państwa, których 
rządy intrygują przeciwko całości granie rzeszy 
niemieckiej; mowa jego ma w Wiedniu wzmo- 
cenić ufność w trwałość przymierza, a w Paryżu 
ochłodzić wzburzone zbytnio umysły. Standard 
twierdzi, że wolałby usłyszeć tak ważne i zna- 
czące słowa cesarza Wilhelma w przedednin fran- 
eusko niemieckiej wojny, a nie dzisiaj. Pomimo 
to wyraża nadzieję, że mowa ta dobre wywoła wra- 
żenie, uspokoi howiem wielostronne obawy i zni- 
weczy mylne nadzieje zbytnich optymistów. — 
Daily Telegraph rozpisuje się o mowie cesarza 
z wielkiem uznaniem, podczas gdy Times jest 
przekonany, że cesarz ostrzedz pragnął nietyle 
Francyę, co Rosyę. 


Generał Boulanger. 

Uzupełniające wybory do Izby deputowanych 
zakończyły się potrójnem zwycięstwem 
Boulangera. We wszystkich trzech departa- 
mentach, w których wystąpił jako kandydat, 
został on wybrany mimo silnej agitacyi ze strony 
rządu i mimo, że właśnie jeden z tych departa- 
mentów, dep. Somme, uchodził za niezdobytą 
dziedzinę republikanów. W departamencie Nord, 
gdzie wybierano w tym dniu dwóch deputowa- 
nych, wybranym został prócz Boulangera pan 
Kóchlin, którzy zaraz po wyborze oznajmił pe- 
wnemu korespondentowi, że nie chee, by go u- 
ważano za przyjaciela generała, gdyż sam uważa 
się za republikanina i Alzatczyka. 

We wszystkich kołach, w których panuje nie- 
nawiść do rzeczypospolitej,j wybór Boulangera 
wywołał bądź jawną, bądź źle ukrywaną radość. 
Powód do tej radości jest tem większy, iż wy- 
bór Boulangera odbył się prawia wszędzie zna- 
czną przewagą głosów, a w dwóch departamentach, 
chociaż był to tylko wybór uzupełniający, otrzy- 
mał on absolutną większość. Według telegramów z 
Amiens padło tam na Boulangera 76.094 głosów, 
podczas gdy Bernot, na którego głosowały wszyst- 
kie republikańskie stronnictwa, otrzymał ich tyl- 
ko 41.371. 

W Paryżu oczekiwano wiadomości o wyborach 
z gorączkowym niepokojem. Przed redakcyami 
dzienników Presse i Cocarde, gdzie w miarę nad- 
chodzących depesz wystawiano w oknacii transpa- 
renty z cyframi głosów, snuły się tłumy publ- 
czności. W kilku miejscach przyszło do starć 
między gawiedzią i policyantami. Na ulicy Mont 
Martre padł w zamięszaniu strzał z rewolweru, 
nikt jednak nie doznał szwankn. 

Dzienniki reakcyjne wznoszą okrzyki tryumfu, 
najgrawając się z republikanów ; Figaro ubolewa 
natomiast, że Bonapartyści dali się użyć Boulan- 
gerowi za narzędzie. Republigue Fr. przyznaje, 
że Francya powinna się zarumienić, gdy usłyszy 
zdanie Europy o ostatnich wyborach. 


Podróż Qrispiego. 

W niedzielę wieczorem opuścił Crispi Medyo- 
łan i udał się koleją św. Gottharda na północ. 
Pewna tajemniczość otacza tę podróż ministra, 
we Włoszech nie wątpi nikt jednak, że celem 
jego podróży jest Friedrichsruh i że Crispi 
dla tego przed opuszczeniem Włoch wstępował 
do Valdieri, ażeby z tęówiącym tam królem Hum- 
bertem porozumieć się w niektórych bieżących 
sprawach, zanim stanie przed obliczem żelaznego 
kanclerza. 

Przed kilku tygodaiami donosiły niektóre pi- 
sma zagraniczne, że w Friedrichsruh odbędzie 
się wielki zjazd dyplomatów i że równocześnie z 
Crispim przybędą tam Salisbury i Kalnoky. 
Dziś zdaje się być rzeczą pawną, że projekt ten 
nie przyjdzie do skutku. Crispi, który w osta 
tniej swej nocie tak śmiało odrzuca wszelką 
myśl poczynienia w Massawie ustępstw dla Fran- 
cyi, będzie rozmawiał z Bismarkiem bez świadków 
i bez świadków otrzyma pochwałę. Minister wło- 
ski będzie miał zatem wszelkie powody do za- 
dowolenia , jeżeli niegodziwi Abessyńczycy nie 


czynsz za dwa ubiegłe lata, jeżeli właściciel 
zrzeknie się innych pretensyi. Właściciel, który, 
nawiasem mówiąc, jest katolikiem, odrzucił te 
warunki. Wówczas duchowny oświadczył oblężo- 
nym, że skoro uczynili wszystko, co było w ich 
mocy, powinni się poddać, gdyż dalsza obrona 
jest niemożebną. Na te słowa 11 mężczyzn o- 
puściło dom. Policyanci okuli ich w kajdany i 
odprowadz li do więzienia w Wexford. 


Kronika. 


Kraków, 21 sierpnia. 


W sprawie agentów emigracyi do Ameryki. 
Pożądane dla prow dzącego się śledztwa wiadomo- 
ści o nadużyciach agentów emigracyjnych i ich po- 
mocników, jak wszelkie doniesienia karne są wolne 
od opłat stemplowych. Wobec tego pokrzywdzeni, 
zarówno w kraju, jak i w Ameryce obecnie prze- 
bywający, z pretensyami swojemi i wyszczególnie- 
niem doznanych krzywd powinni się zgłaszać do 
sądu obwodowego w Wadowicach. Redakcye czaso- 
pism polskich, wydawanych w Ameryce, zbieraniem 
faktów oszustwa i poinformowaniem wychouźców, 
iż krzywdy ich powinny stać się jawnemi, oddadzą 
toczącej się sprawie śledztwa istotną przysługę. 

Magistrat ogłasza, że na zasadzie instrukcy dla 
tacgowiska końskiego na placu Groble w Krakowie, 
przez Radę miasta uchwałą z dn. 5 lipca 1888 
zatwierdzonej, pobierać będzie gmina m. Krakowa 
z chwilą urządzenia targowiska tamże opłatę placo- 
wego, mianowicie 10 et. od konia na targowisko 
wprowadzonego i przez weterynarza rewidowanego, 
tndzież 10 et. od wózka na targowisku umieszezo. 
nego. Opłaty te pobierane będą tylko podezas tar- 
gów końskich tygodniowych, które się co wtorek 
odbywają, tudzież podczas jarmarków końskich na 
Groblach. Opłaty odbierać będzie za kwitami we- 
terynarz pełniący dozór policyjno-weterynarski na 
targu. Podczas targu konie na targ przyprowadzo: 
ne, muszą być na targowisku umieszczone i po za 
obrębem tegoż ani nstawiane, ani sprzedawane być 
nie mogą; ktoby się temu postanowieniu sprzeci- 
wiał, zostanie ukarany grzywną lub aresztem i na- 
razi się na usunięcie koni z targu. 

Poprawcze egzamina dojrzałości w szkołach 
średnich rozpoczną się wa Lwowie d. 13 września 
b. r. w Krakowie: w gimnazyum św. Anny 21 
września, w gimnazyum św. Jacka 19 września, w 
gimnazyum II 20 września, w szkole realnej 17 
września. 

Cyrk amerykański Borna zapowiedział plakata- 
mi swe przybycie na parodniowy pobyt do Krako- 
wa — zaruzem ogłasza, że urządzi pochód po uli- 
cach miasta ze zwierzętami. Wobec świeżej kata- 
strofy, jaka przy podobnej okoliczności dotknęła tyle 
osób w Monachium — należy się spodziewać , że 
magistrat na podobny pochód, zagrażający bezpieczeń - 
stwu gromadzącej się w takich razach publiczności, 
nie zezwoli. > 

Z teatru. Jeszcze tylko kilka dni zabawi w 
Krakowie operetka lwowska i przedstawi w tym oza- 
se „Martę“, „Łucyę*, „Traviatę*, „Trubadura*, 
„Hulaj dusza“ i „Krakowiaków i górali“. Przyznać 
trzeba, że tak rozmaitość repertoaru, jak staranne 
zawsze wykonanie każdej sztuki znalazło uznanie 
publiczności, to też nigdy w ubiegłych latach sala 
teatralna nie bywała tak zapełnioną jak na tegn- 
rocznych przedstawieniach towarzystwa lwowskiego. 

Siub. W niedzielę w kościele św. Maryi Magda- 
leny we Lwowie pobłogosławiony został związek 
małżeński, zawarty pomiędzy p. Aleksandrem Edwar- 
dem Grzybowskim, naczelnym buchalterem i proku- 
rzystą galicyjskiego Banku kredytowego, a panną 
Eugenią Bobownik, córką adwokata. 

Zmiana książek szkolnych. Tarnowska Pogoń 
donosi: We wszystkich szkołach ludowych galicyj- 
skich począwszy od roku szkolnego 1888/89 tj. od 
1 września b. r. używane będą nowe katechizmy 
Deharba, w opracowaniu dokonanem przez ks. 
Maryana Morawskiego T. J. Dla klas niższych 
„Mały katechizm* kosztować będzie 6 cent., dla 
klas wyższych „Wielki katechizm“ 25 ct — Kate- 
chizmy te, które wkrótce opuszczą prasę w c. k. 
Nakładzie książek szkolnych Zakładu narodowego 
im. Ossolińskich we Lwowie, aprobowane zostały 
przez Ordynaryat Metropolitalny obrz. rz. kat. we 


Kraków 22 Sierpnia 1888. 


Lwowie i przez Ordynaryaty Biskupie rz kat w 
Krakowie, Przemyślu i Tarnowie. 

Zwraczmy zatem uwagę Zarządów szkół jako też 
rodziców i opiekunów dziatwy, aby dotad używa- 
nych katechizmów Deh:rbx oraz wszelkich innych 
katechizmów nie nabywały i nie czyniły daremnych 
wydatków. 

Dowiadujemy się także, że książka do nauki ję- 
zyka niemieckiego w szkołach ludowych, zwana po- 
wszechnie Fiblem, ma wyjść w październiku b.r. 
w nowem wydaniu, a więc zapewne zmienionem. 

Dosyć przykrą jest ta okol'czność, że Wydawnie- 
twa książek szkolnych we Lwowie, wiedząc weze- 
śnie o zmianach nastąpić mających. nasyłają księ- 
garzom książki, które nie będą używane. Z tego po- 
wodu narażają księgarzy na nieprzyjemn(eści, a rc- 
dziców, którzy bardzo często wśród wakacyi naby - 
waja potrzebne przybory naukowe, na niepotrzebna 
straty. 

Zmarli. Ksiądz Grzegorz Szaszkiewicz , infułat, 
przełożony grecko-katolickiej kapituły w Przemyślu, 
były poseł na Sejm z okręgu mniejszych posiadło- 
ści powiatu przemyskiego, houorowy obywatel m. 
Kołomyi, zmarł w sobotę w 79 roku życia. 

Jerzy Ulanowski, żołnierz wojsk polskich, zmarł 
w Turbi, w powiecie tarnobrzeskim Był on wraz 
z dr. Grzegorzem Ziembickim obrońcą ostatniego 
fortu warszawskiego. 

Trąba powietrzna Z Tuligłów, w powiecie mo- 
ściskim, donoszą: Dnia 18 b. m. około godziny 5 
po południu nadciągnęła tn straszna burza, posu- 
wająca się z zachodu na wschód. Kiedyśmy się jej 
przypatrywali, dało się widzieć rzadkie zjawisko trą- 
by powietrznej, które trwało około 15 minut. Ze 
stanowiska naszego, które było na 400 kroków od 
tejże oddalone, zdawało się, jakoby kawał chmury 
spuszozał się ku ziemi, ostro lejkowato zakończony. 
Następnie trąba posunęła się w kształcie cienkiego 
słupa barwy szaro - białej dalej. Gdyśmy na drugi 
dzień przybyli na miejsce spustoszenia , przedstawił 
się nam straszny widok: ujrzeliśmy kilkanaście chat 
wraz z zabudowaniami obalonych, a w sadach drze- 
wa grubości człowieka, jużto z korzeniami powyry- 
wane, jużteż poprzełamywane. Także w pobliskim 
lesie szpilkowym trąba zaznaczyła swój szlak powyry- 
wanemi ? połamanemi drzewami. Szerokość tego pa- 
su zniszczenia nie wynosiła nad 50 kroków, siła 
zaś wichru była tak wielką, iż niosła wielkie gałe- 
zie i grube kawały drzewa, porwane z zabudowan, 
na kilkadziesiąt kroków w dal. Pociąg, idący w kie- 
runku Lwowa, zaalarmowany przez jednego z bu- 
dników, któremu cały da-h wraz z dzwonem sygna- 
łowym porwało, musiał się przez krótki czas zatrzy- 
mać między stacyą Chorośnicą a Sądową Wisznią. 
Działo się to we wsiach: Tuligłowy, Zarzycze i 
Piaski, powiatu mościskiego. 

W Rymanowie wedłng ostatniej listy kąpielowej 
do 16 bm. bawiło 405 rodzin, czyli 927 osób. 

Pożar. Trzebownisko, jedna z najpiękniejszych 
i najzamożniejszych wsi powiatn rzeszowskiego, Zgo- 
rzała w większej części w przeszłym tygodniu. Po- 
żar powstał na zachodnim końcu wsi około połu- 
dnia i rozszerzył się wskutek dość silnego wiatru 
zachodniego z taką gwałtownością, że w przeciągu 
pół godziny cała południowa połać wsi między go- 
ścińcem a Wisłokiem stanęła w płomieniach. Sze- 
roki gościniec, przecinający wieś, tudzież nadzwy- 
czajny ratunek nie dozwoliły niszczącemu żŻywioło- 
wi ogarnąć eałej wsi, gdyż z drugiej strony go- 
ścińca kilka tylko domostw zgorzało. Z Rzeszowa 
przybyła straż oehotnicza w dość pokaźnej liczbie 
wraz z naczelnikiem i zastępcą raczelnika, w ruchu 
były 4 sikawki: 2 z Rzeszowa, a po 1 ze Staro- 
mieścia i Zaczernia. Na miejscu pożarn obeenym 
był starosta Fedorowicz, który z energią wspierał 
akcyę ratunkową. Nagromadzone zbiory tegoroczne, 
jak niemniej dawne zapasy spłonęły doszczętnie, 
w kutek czego szkodę obliczają na 200.000 złr. — 
Bndynki przeważnie nie były zabezpieczone. Staro- 
sta zarządził zbieranie składek na pogorzelców w 
powiecie. Okoliczni obywatele pospieszyli z pomocą, 
której jednak zachodzi jeszcze wielka potrzeba, około 
500 csób bowiem pozostało bez dachu i chleba. 

Z Warszawy. Projekt założenia w Warszawie 
fabryki parowej zegarków kieszonkowych w nieda 
lekiej przyszłości będzie urzeczywistniony. W tych 
dniach ma być obrany plac pod budowę gmachu 
tabrycznego, który stanie pod dachem jeszcze w rb. 
według pianu budowniczego W. Rakiewicza, Najda- 
lej do grudnia br. ma bić przewiezione z Genewy 
do Warszawy kompletne urządzenie fabryczne, z 
machinami, motorami, transmisyami i narzędziami, 
zakupione od jednego z pierwszych fabrykantów 
genewskich, który przenosi się do Warszawy i obej- 
mie w nowej tabryce posadę dyrektora techuiezne- 
go. Przybędą tąkże ze Szwajcaryi dwaj pomocnicy 
dyrektora i majstrowie specyalnych oddziałów, reszta 
zaś personalu dobrana będzie z żywiołów miejsco- 
wych. Przez zimę fabryka ma być zupełnie upo- 
rządkcwaną i z dn. 1 kwietnia roku przyszłego 
rozpocznie swą działalność. Kapitał zakładowy bo- 
dzie zebrany w dr dze rozsprzedaży akcyj, na pe- 
czątek będzie zrealbzo*auych 60 udziałów po rs. 
5000. Zakład ów będzie nosił nazwę „Warszawska 
fabryka zegarków Syrena * Wyrabiać ona będzie 
tylko zegarki kieszonkowe damskie i męskie, w ko- 
pertach niklowych , srebrnych i złotych, na począ- 
tek po 1000 sztuk na miesiąc. 

Ucieczka więźniów. Czytamy w Turkestańskich 
Wiedomostiach, że partya więźniów, deportowanych 
z Taszkentu na Syberyę, na pierwszym etapie po 
za Wiernym rzuciła się do ucieczki. W walce z 
konw jem znalazło śmierć 11 więźniów, 10 zostało 
ranionych, 3 pochwycono, 6 zaś zbiegło 

Polacy na obczyżnie. W szkole medycznej pa- 
ryskiej złożyły w roku bieżącym egzamina studentki 
Polki: pp. Felicya Mendelsonówna . Berta Dylio- 
nówna i Kirszenstein Winawerówna. Stnd'niki: pp. 
Goldszpigelówna i Szulcówna kończą już egzamina 
i po wakacyach złożą tezy. Obronili świeżo tezy w 
szkole medycznej paryskiej pp. Modelski i Górski. 
P. Stefan Skalski uzyskał stopień oficerą zdrowia 
(officier de santé) przy fakuliecie medycznym w 
Bordeaux. 

Szkoły ludowe w Berlinie. Podług ostatniego 
obliczenia posiada Berlin 176 szkół elementarnych 
z 2918 klasami, pomiędzy któremi jest 1.428 klas 
chłopców, 1.468 klas dziewcząt i 22 klas mięsza- 
nych. Przy szkołach tych jest zatrudnionych 174 
rektorów, 1.830 nauczycieli, 914 nauczycieiek i 
nadto 625 technicznych nauczycielek, Razem wynosi 
więc personal nanczycielski przy szkołach gminy 
3.582 osób. Na każdą szkołę przypada 16:67 klas 
z 938 uczniami; ma każdą klasę zaś 56 uczniów. 
Charakter czysto katolicki ma 10 szkół; nadto mają 
jeszeze dwie inne szkoły katolickie oddziały. W ro- 
ku bieżącym powiększył się personal nauczycielski 
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o 8 rektorów, 65 nauczycieli i 32 nauozycielki ; 
nadto przybyło 8 szkół, 108 klas i 6.854 uczniów. 
Ogólna liczba uczniów wynosi 156.409. Wydatki 
na szkoły oznaczone są w etacie na rok 1888/9 na 
7,780.391 mr. Pensye rektorów obracają się mię- 
dzy 3.180 a 3.900 mr , pensye nauczycieli między 
1560 a 3.240 mr., pensye nauczycielek zaś mię 
dzy 1.170 a 1.950 mr. 

Z Ameryki. Mieszkaniec Warszawy p. Piotr Ko- 
del otrzymał w tych dniach z Buenos-Ayres list od 
swego przyjaciela Antoniego Muchockiego, który 
przed trzema miesiącami wyjechał do Argentyny. 
Muchocki z profesyi stolarz , mając trochę oszczę 
dzonego grosza, ujęty obietnicami, o własnym ko- 
szcie dotarł aż za ocean i tam się dopiero rozcza- 
rował. W liście swoim Muchocki opisuje przygody 
i męczarnie, jakie przeszedł od chwili przybycia do 
rzeczypospolitej argentyńskiej. Stanąwszy w Buenos 
Ayres z bardzo skromnym już zapasem pieniężnym, 
napróżno kołatał do władz tamtejszych z prośbą o 
danie mu jakiegokolwiek przytułku i zajęcia  Prze- 
dewszystkiem nieznajomość miejscowego języka stała 
mu na przeszkodzie do porozumienia się, władając 
jednak słabo językiem niemieckim, mógł dowiedzieć 
się, iż żadnemi szczególnemi względami cieszyć się 
nie będzie. Po tygodniowej tnłaczce zaprowadzono 
go do t. zw. centralnege komitetu emigracyjnego i 
tu przez tłómaczy zażądano, aby złożył wpisowe i 
na koszta 50 marek lub franków, a jeżeli zawakuje 
gdzie dla niego odpowiednie miejsce, zostanie o tem 
zawiadomiony. Muchocki nie posiadał już takiej su- 
my, wzięto więc od niego ostatnie 35 franków, a 
resztę zapisano na dług, mający być zapłaconym 
w razie otrzymania posady  Pozostawszy bez gro- 
sza, prosił o jaki przytułek, odpowiedziano mu je- 
dnak, że komitet nie zajmuje się dobroczynnoświą. 
W następstwie powtórzyły się z Muchockim znane 
już scany, tak wiernie odmałowane przez Anczyca 
w „Emigracyi chłopskiej.“ Przez kilka dni utrzy- 
mywał się z żebraniny, a nareszcie po wielu pró- 
bach przyjęto go do noszenia towarów. Oczekiwanej 
posady przez pośrednictwo komitetu jeszcze nie do- 
stał, a w końcu zaś swego listu przesyła ostrzeże- 
nie dla innych, aby nie dawali się uwieść pięknym 
obietnicom. Chcąc powrócić do kraju, żyje chlebem 
i wodą i ze szczupłego zarobku składa fundnsz 
niezbędny na podróż. ak się rzeczywiście przed- 
stawiają „świetne zarobki“ w Argentynie. 


Z komitetu ratunkowego dla pogorzelców Ża- 
bna. W dniu 20 kwietnia b. r. nawidził pożar mia- 
steczko Żabno, który zniszczył 103 domy mieszkal- 
ne a 218 rodzin pozbawił dachu i mienia. Ko- 
mitet ratunkowy, bezzwłocznie zawiązany, sajął się 
niesieniem pomocy nieszczęśliwym, a obecnie przed- 
kłada sprawozdanie swej czynności. 

Mimo ciężkich dzisiejszych stosunków ofiarność 
publiczna i w tym wypadku nie zawiodła, a suma 
cgólna wkładek dosięgła pokaźnej cyfry 7.689 złr. 
90 et. Główne datki pochodziły z następnych da 
rów: Cesarz 1.500 złr.; z kwoty udzielonej przez 
ks. Paulinę Metteraich z przedstawień w Wiedniu 
na cele dobroczynne 1.000 złr.; namiestnictwo 200 
ałr.; Wydział krajowy 200 złr.; reszta składek 4.789 
złr. 90 ct., z czego przypada na składki z miasta 
Tarnowa 1.012 złr. 13 ct , a składki gminy izrae- 
lickiej w Tarnowie 1.000 złr. 

Zebrane składki zostały w następujący sposób roz- 
dzielone: Za chleb w dniu pogorzeli 80 złr.; zapo- 
mogi dla rzemieślników w celu podjęcia robót 505 
zir.; zapomogi na odbudowę nienbezpieczonych do- 
mów 4.035 złr.; doraźne zapomogi na Żywuość 202 
złr. 90 ct.; zapomogi dla kupców i na sprawienie 
najpotrzebniejszych ruchomości 1.896 złr.; zapomo- 
ga na pokrycie kościoła blachą 751 złr.; zapomoga 
dla miasta Żabna na sprawienie przyborów szkol- 
nych 150 złr.; technikowi za sporządzenie szkiców 
odbudowy 120 złr. Razem 7.688 złr. 90 ct 

Prócz tego rozdano nadesłana 3 wozy odzieży, 2 
wozy bobu, grochu, żyta i t. p., 4 wozy chleba, i 
drzewa buduleowego wartości 70 złr. 

Prócz powyższych datków br. Hirsch rozdzielił ze 
swej strony wprost pogorzelcom kwotę około 12.000 
złr, wynoszącą, a konseystorz biskupi w Tarnowie 
nadesłał na odbudowę kościoła komitetowi parafial- 
nemu około 600 złr., pochodzących ze składek w 
kościołach dyevezyi tarnowskiej. Koszta biurowe, por- 
torya i t. p. pokryli podpisani. 

Podając niniejsze sprawozdanie do wiadomości pu- 
blicznej , składamy imieniem komitetu ratunkowego 
wszystkim szlachetnym ofiarodawcom serdeczne „Bóg 
zapłać“. 

W imienia komitetu ratunkowego dla pogorzelców 
miasteczka Żabna. 


Dr. Ceyżewicz. Kiesskowski. 


Mianowania w armii. W galicyjskich pułkach 
pieszych mianowani: majorami kapitanowie 
I klasy: Henryk Himmel, Ksawery Łyszkowski, Jan 
Fröhlich, Ludwik Nauia; kapitanami I klasy 
kapitanowie II klasy: Floryan Ondra, Jan Zemonek, 
Fryderyk Hasslirger, Jaromii F rmanek; kapita- 
nami (I klasy poruuzniey: Edmund Marter, Jó- 
zef Wolgner, Maksymilian Guilleaume, Feliks Gęsio- 
rowski, Julinsz Albeck, Józef Chorąży, Jan Sobota, 
Stanisław Nieczuja Śnieżko, Władysław Snberla, 
Włodzimierz Mogiła Stankiewicz i Aleksander Pe- 
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tri; porucznikami podporucznicy: Jan Kuf- 
fner, Franciszek Urbański, Władysław Sprawka, Jan 
Pietranowski, Alojzy Bnnter, Egidyusz Adamowicz. 
Kazimierz Giziński, Jan Zittek, Julian Ansion, Ju- 
linsz Iiemminger, Alfred Rukstuhł, Wiktor Tychow- 
ski, Franciszek Müller, Seweryn Macudziński, Karol 
Swoboda, Zygmunt Boro; podporueznikami 
kadeci: Ludwik Hild, Jerzy Rogge, Henryk Schi- 
pek, Karol Ulrych, Robert Ambrosius, Antoni Jolli- 
nek, Wiktor Klobasa, Franciszek Oppenheimer, Emil 
Augustin, Jan Wotruba, Leopold Mayer - Lówen- 
schwerdt, Aleksander Popper, Albin Schneeweiss, 
Fryderyk Kupka, Franciszek Kilbert, Izydor Morol- 
lenbaum , Karol Jellinek , Artur Kern, Zdenko Ma- 
halicky, Gustaw Sturm, Franciszek Kneżewicz, Ru- 
dolt Schastel, Karol Plata, (C. d. n.) 


Repertoar teatralny. 


We środę 22 sierpnia: „Hulaj dusza“, wielkie 


od spirytusowych napojów); rozporządzenie minister- 
stwa skarbu z d. 10 sierpnia b. r., mieszczące w 
sobie postanowieaia wykonawcze co do cpodatkowa- 
nia wyrobu wódki i drożdży prasowanych (354 stro- 
nie z licznemi bardzo tabelami, rysunkami przyrzą- 
dów przepisanych, obliczeniami i wzorami wykazów); 
pouczenie o postępowaniu przy nadzorze nad wyro- 
bem spirytusu i drożdży prasowanych (70 stronie 
z wzorami wykazów); rozporządzenie ministra skar- 
bu z d. 2 lipca b. r. o dopuszezalności kontrolują- 
cych aparatów Dolańskiego, Beschorn-ra, Prieka i 
J. Weisa (z szezegółowemi opisami użycia i rysun- 
kami); nakoniec dawniejsze ustawy i rozporządzenia, 
będące w związku z podatkiem konsumcyjnym od 
wódki, piwa, cukru itd. 

Rotszyldowie w Rosyi. Według doniesienia 
Odessk. Wiestn. Rotszyldowie postanowili założyć 
dom bankierski, cperujący na całą Rosyę, w Odea- 
sie, którą uznali za dogodniejszą od Petersbnrga i 
Warszawy. Dyrektorem banku Rotszyldowskiego ma 


widowisko sceniczne w 8 obrazach A. Walewskiego. | YĆ jeden z członków znanej w Odessie rodziny mi- 


We czwartek 23 sierpnia: „Traviata“, opera 
w 4 aktach Verdiego. Gościnny występ pani Skal- 
kiej 

W sobotę 25 siurpnia: „Lucya“, 
aktach. Występ gościnny pani Skalskiej. 


opera w 3 


Echa kąpielowe. 


Z Krynicy dtnoszą nam, że zarząd dóbr fundn- 
szu religijnego, do których — jak wiadomo — i 
to zdrojowisko się zalicza, poruszył we właściwych 
sferach myśl połączenia zakładu kąpielowego ze 
stacyą kolei w Mnszynie za pomocą tramwaju pa- 
rowego. Projekt ten miał zainteresować w wysokim 
stopniu władze wojskowe, zakład kąpielowy mógł- 
by bowiem po wybudowaniu tego tramwaju stać 
się stosownem miejscem do urządzenia tam wielkie- 
go lazaretu w razie wojny. Według pierwotnego | 
pomysłu budowy tramwaju musiałaby się podjąć | 
dyrekcya kolei państwowych, która, jak się dowia 
dujemy, zarządziła już potrzebne do tego pomiary 
i obliczenia. 


Wiadomości rankowe, literackie | artystyczne. 


afẹ Drukarnia Dziennika Poznańskiego w Po- 
znaniu ogłasza przedpłatę na wydawnictwo K. Ja- | 
rochowskiego „Opowiadań historycznych“ w nowej se- 
ryi która wyjdzie z druku z początkiem stycznia | 
roku przyszł:go i zawierać będzie około 30 arku- 
szy druku Treść opowiadań jest następująca : 

I) „Dwór Saski w trzechleciu po traktacie altran- 
sztadzkim*. II) „Car Piotr i August II w trzechle- | 
ciu po sejmie niemym z r 1717“ III) „Polityczna! 
korespondencya Fryderyka Wielkiego". IV) „Dypło-, 
macya austryacka względem Polski pod koniec ZAD 
wieku“. V) „W kraju i dla krajn. Przyczynek gol 
dziejów panowania króla Stefana“. VI) „Z dziejów | 
przedkrólewskich Jana Sobieskiego". VII) „Dziejo- ; 
pisarstwo niemieckie". VIII) „Pierwotna polityka 
króla Jana III. 

Cena dzieła w przedpłacie wynosić będzie 3 m. 


Oddziałem naftowym 
stopuło. 


krywa się 
deńska, do którego zbiorników w Batum już teraz 
idzie 60% kaukazkiej 
rosyjskiej wydaje się tn rcedzajem monopolu i żąda 
eby Rotszyldowi wolno było tylko 259% zabierać, 


iionerów Jefrusi. Doniosłość finansowo - ekonomi- 
czna tego przedsiębiorstwa tem większą będzie dla 
Rosyi, że bank ten połączonym zostanie z dyrekcyą 
naftociągów, należących na Kaukazie de Rotszyldów. 
zarządzać będzie p. Sewa- 
W ogóle Rotszyldowie biorą wielki u- 
dział w przemyśle naftowym w Rosyi. Dzienniki ro- 
syjskie z oburzeniem zaznaczają, że po za interesem 


zjednoczenia amerykańskiego towarzystwa Standard 


Oil-Compamy z kaukazkimi posiadaczami nafty u 
również firma R tszylda, podobno wie- 


produkcyi naftowej. Prasie 


Przeciętne ceny produktów na giełdzie wie- 


deńskiej od 13 do 18 sierpnia 


Konopie. Za 100 kilogrin. węgierskie surowe 
26 00—30 00. galicyjskie surowe 20 00 —26 00, 
czesane 28 00—236:00 Usposobienie spokojue 


Chmiel Za 50 klgr. Zatecki miejski z r 1387 
00:—00',  pedmiejski 80—90*, wiejski 6090 
do 70:00. 


Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, galicyjska 1900 
de 19:25, prima kaukazka z Tryjestu w cystecnie po 
530 do 550, amerykańska 21:50 — 21 75. 

Olej lniany. Z» LOv kilo austryackiego 33:25 


|do 3375, angielskiego 30 50 do 31-50 


0.ej rzepakowy. Za 100 kilegramów varaz 
32:50 do 33 50, na wrzesień - grudzień 32 00 do 
32/50. Uspoesobienie spokojne 

Smalec wieprzowy. Za 10) kilogramów 
w miejscu za towar przelni 64:00 —84 570  [sposa. 
biani* spokojne. 

Łój. Za 100 kilog U sorty 28 00 — 28:50. 

Konicz 100 kilgr. Styryjski czerwouy czyszez0- 
ny 49 do 52. 

Lucerna I sorzy za 100 kiloge, włoska 58 — 
do 62:00, trancuska 78:00 io 82:00 węgierska 
56 00—60-00 zir. czeska biała 32 00 —40 00 

Rzepak za 100 kilogr, 13 95 do 14:10; ua 
esień banacki 12 95— 1310. 

Spirytus bez beczki. Za 100 iitrów w miej- 
stu 27:75 do 28 00; rektyfikowany 90 pre. i wy 


z przesyłką 3 m. 30 f. Po wyjścu + druku pod- | 30:60—32:00. 


wyższoną zostanie do 5 marek. 

“a Przewodnika gimnastycznego „Sokół* (or-| 
gan Towarzystw gimnast.) opuścił prasę nr 8 z! 
sierpnia rb. Treść: Hygiena żywienia się (c. d.) | 
Kilka uwag hygienicznych o jeździe na welocype- | 
dach i nadmiernem wioślarstwie, Ówiczenia gimna- 
styczne laską żelazną lub drewnianą (c. d.). Spra- 
wy Towarzystw gimnastycznych polskich. Władysław 
Smolka (wspomnienie pośmiertne). Urywki hygie- 
niczne, Kronika. 


Dział ekonomiczny. 


Kolej węgiersko-galicyjska (łupkowska) prze- 


chodzi w zarząd rządowy. Dzienniki wiedeńskie 


donoszą. że dyrekcya kolei otrzymała wczoraj od 
ministerstwa handlu urzędowe zawiadomienie o 
zamiarze objęcia jej w zarząd, wraz z wezwaniem, 
żeby wyznaczyła pełaomoeników do przeprowa- 
dzenia szczegółowych rokowań. Reskrypt ministe- 
ryalny uznzje lojalne zawsze postępowanie zarzą- 
du kolei i podnosi wyraźnie, że tylko względy 
ekonomiczne i komunikacyjne dają powód do 
objęcia kolei w zarząd państwa. Podobne pismo 
austryackiego ministerstwa handlu otrzymała tak- 
że węgierska kolej zachodnia. Ze strony rządu 
węgierskiego nie otrzymały dotąd oba te towa- 
rzystwa żadnego w tej sprawie zawiadomienia w 
wogierskiej części linii. 


Ustawa spirytusowa i przesisy wykonawcze. 
Drukiem i nakładem drukarni nadwornej i państwo- 
wej w Wiedniu, opuściło właśnie prasę dziełko pt.: 
Gesetse und Verordnungen über die Besteuerung 
des Brantweines itd., które zawiera: ustawę z d. 
20 czerwca b. r (spirytusową); ustawę z tegoż sa- 
mego dnia i roku (kontyngentową); ustawę z d. 13 
czerwea b. r. (o dotychczasowym dodatku do cła 


Warszawa, dnia 20 S. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


płacą sżądają i 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 21 sierpnia. 


WCGZO: tj dziś dziś 
g. 10 w. g. 6 rano|g. 2 pop 
red do 09) (743,5 0m 744,0 mm743,5 mu 
Temperatura 110 1 % a 170 
w stopniach Oelsiusza W gł yi Tam k $ 
Kierunek i moc wistu | uwa swil wi 
(0 = cisza , 10 burza) "y f 
o Es 85%, 880/3 520 
- Stan nieba > Eaim 
(-==pog.; 10 zup. pochm. 0 0 6 


Uwagi: Barometr beż znaczniejszego ruchu przy 
obniżonej temperaturze i słabych zachodnich wia- 
trach. Stan nieba pozostaje częściowo pogodny. 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z Wiednia: 

„W układach między Watykanem a 
Rosyą nastąpiła stagnacya — która jednak zbyt 
długo nie potrwa. Dwaj najgorętsi promotorowie 
tych układów: Izwolski i Galimbbrti są 
na urlopach, pierwszy w Szwajcaryi, drugi w 
Abazii. Łobanow, współpracownik Galimber- 
tiego w tej sprawie, wyjechał także na dwa 
miesiące do Francyi. Zdaje się jednak, że po 
ukończeniu urlopów lzwolskiego i Galim- 
bertiego układy dalej się rozpoczną, papież 
bowiem Życzy sobie koniecznie porozumienia 


piaca żądają 
Obligaoye Indamniznoyjne. 


% Obl. ind, ab 2U % asc, Galicyi za 100 m.k.|io$ 201104 


Nr. 191. 3 


z Rosyą, chociaż w otoczeniu jego myśl ta nie 
bardzo jest popularną. 

„Przegląd Lwowski nie jest dokładnie poin 
formowany, gdy utrzymuje, że gubernator 
miński nie wydawał w sprawach kościelnych 
żadnego pisemnego ukazu. Przeciwnie, zapewnić 
was mogę, że ukaz taki pisemny istnie- 


Niemieccy oficerowie i cywilni urzędnicy, po- 
zostający w państwowej służbie tureckiej, opu- 
szczają tę słażbę. 

Wiedeń, 21 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe, 
godzina 1 minut 20 po południu). Kurs rent nie 
uległ zmianie. Rubel 1320-50. 

Pszenica 8:28, popyt ożywiony. 


je, nosi datą dnia 2 maja b. r. i wyraźnie za- 
kazuje w dodatkowem nabożeństwie używać 
innego języka, jak tylko rosyjskiego“. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


i Kers w wał 


l 
Kursa telegrańiczne. 


DN a giwicim=zi wiodoÓasiiiej 
dnia 21 sierpnia 1888 


Zjednoczony dług w papierach 


Wiedeń, 21 sierpnia. Z kolei węgiersko-gali-| Zjednoczony dług w srebrze | 82 
eyjskiej, która według reskryptu austryackiego | Austryacka renta złota . 111 
ministerstwa handlu objętą będzie w części gali-|5"/, austryacka renta (marcowa) . 97 
cyjskiej w zarząd państwa (patrz: Dział ekono- | Akcye banku anstro-węgierskiego 870 
miczny) przestrzeń z Przemyśla do Zagó-|Akcye kredytowe p ts 310 
rza oddaną będzie pod zarząd lwow-| Londyn 133 


skiej dyrekcyi ruchu kolei skarbo- 
wych, zaś przestrzeń z Zagórza do 
granicy pod zarząd dyrekcyi krakow- 
skiej. 

Wiedeń, 21 sierpnia. Antisemici mieli zamiar 
urządzenia wczoraj wielkiej demonstraeyi z powodu 
uwięzienia swego przywódzcy Schónerera. W tym 
celu sprowadzili do Wisdnia około 2.000 osób, 
należących do stronnictwa Sehónerera z okoli- 
eznych miejscowości pod protekstem zbiorowego 
zwidzenia wystawy przemysłowej w Praterze. 
Policya dowiedziawszy się wcześnie o planie de- 
monstracyi uruchomiła się w całości, a nadto skon- 
syznowan» w jednej z tutejszych koszar cztery 
bataliony piechoty i dws szwadrony konnicy. Po- 
doboego widoku „gotowości“ policyjnej nie wi- 
dział Wiedeń od roku 1348. Wszystkie ulice w 
w pobliżu hotelu Zur goldenen Ente i w ady 


Banknoty banku niemiec. za 100 m. 60 
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Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redax 
cyi, która też żadnej odpowiedzialaości za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


NN 


sądu karnego, jako też całą drogę, którą skazany |. D 
miplgprzet yí. USE Bie. ad e CET - owróciłem i ordynuję jak dawniej przed po- 
kary czterech miesięcy ciężkiego więzienia, nabite "> niem largoi 9 s p a ay a 8 AE 
Były tylnierzami polo hotela. poł U bo im bez łatnie podali od 8 do 9 zrana. 
nego przy ŚSchulerstrasse w środkowem mieście "SIĘ 8 10 +-€ ape=h . 
aż do gmachu sądowego w przedmieściu ko daj ( -10) entysta 


stadt roiło się publicznością, której wyległo by- Dr. Kazimierz Szymkiewicz 
ło co najmniej do ośm tysięcy. Około godziny! Rynek główny Nr. 26 I. piętro. 
10 przed południem wyjechał Schönerer w to- 
warzystwie swej żony do sądu. Poszczególne 
grupy wznosiły okrzyki: „Hoch Schönerer!“ ule 
policya rozwinęła taką energię, że grupy mu- 
siały się ciągle rozpraszać, zbierając się na innem | pjąć milionów flakonów wody do ust. Wie- 
miejscu. Powóz, którym Schónerer jechał, ota-! gogski nadworny dentysta Dr. J. G. Popp. wy- 
czał konwój konnych policyantów, 8 zaraz Z8|najązca tak bardzo używanej anaterinowej wody 
konwojem jechało dwóch komisarzy  policyi. | konserwującej usta i zęby, który takową od lat 
Schónerer ogolił sobie twarz i ostrzygł włosy Bl40 wyrabia — sporządził statystyczny rachunek 
la Fiesco Uczynił on to, cheąc sobie oszczę-| wysłanej od tego czasu ilości flaszek — któren 
dzić przymusowych ostrzyżyn, ponieważ Jako | wykazał sumę 4,950.000! Mało znajduje się środ- 
skazany na ciężkie więzienie, musi mieć głowę: ków konserwujących, któreby podobnem wzięciem 
krótko ostrzyżoną, twarz zupełnie zgołoną i przy. | poszczycić się mogły. Woda powyższa, jako wy- 
wdziać szary ubiór aresztaneki. Uwięzionych | próbowany środek przeciw wszelkim chorobom 
około trzydzieści osób. Dnia „poprzedniego było pst i zębów, używana stale przez liczne rodziny 
14 uwięzień. Pomiędzy uwięzionymi znajduje cię po większej części z pastą na zęby, zapewnia 
dwóch Warszawian, którzy nie wiedząc O podwójny skutek. Uwagi godnem jest, że wielu 
co rzecz szła, a widząc wielkie zbiegowisko Sta: | znakomitych lekarzy i aptekarzy znacznie przy- 


nęli i przypatrywali się niezwykłemu widowisku. czyniło się do rozpowszechnienia tejże skutecznej 
Policyant wezwał ich po niemiecku, żeby odeszli, wody. (1953) 


ale oni nie znając języka niemieckiego nie zrozu- 
mieli, czego chce od nich strażnik bezpieczeń- | 


NADESŁANE. 


stwa i pozostali na miejscu. Policyant powtórzył 
rozkaz. Warszawiacy stali sobie dalej, skutkiem 
czego ich zaaresztowano. 

Wiedeń, 21 sierpnia. Obiega znowu pogłoska 
w sferach bankowych, że Rosya zaciągnę- 
ła pożyczkę 200 mil. franków w Am- 
sterdumie. 

Wiedeń, 21 sierpnia. Schoenererowi pozwolono 
nie strzydz włosów i nie golić bredy, tudzież 
nie przywdziewać więziennego ubrania. 

Berlin, 21 sierpnia. Kóln. Ztg donosi, że Kal- 
noky ma się udać na przyszły tydzień do Frie- 
drichsruhe. 

Berlin, 21 sierpnia. Włoski prezydent mini- 
strów, Crispi, przybył do Fridrichsruhe. 

Berlin, 21 sierpnia. Prasa berlińska zajmuje 
się bardzo żywo notą Orispiego. Nordd. Allg. 
Zig powiada, że nota jest bardzo wyraźna, i że 
we Francyi doskonale ją zrozumiano. 

Ostenda, 21 sierpnia. Przybył tu węgierski 
prezydent ministrów Tisza. 

Paryż, 2ł sierpnia Dzienniki mówią bez 
przerwy o wyborczem zwycięstwie Boulaugera, Sić- 
cle żąda, ażeby nowi ludzie stanęli u steru, i do- 
wodzi. że Ferry i Floquet powinni się na zaw- 
sze usunąć. Mot d'Ordre przyznaje, że część re- 
publikanów popiera Boulangera. l 

Sofia, 21 sierpnia. Rozbójnictwo tutejsze co- 
raz wyraźniej przybiera znaczenie polityczne. — 
Widoczny jest zamiar niepokojenia kraju, a za- 
razem wywołania za granicą wiary w niepewność 
tutejszych stosunków. Rząd postanowił nie płacić 
już opryszkom okupu, a ściganie ich jaknajener- 
giczniej prowadzić dalej. 

Konstantynopol, 21 sierpnia. Porozumienie po- 
między Portą a Bułgaryą w sprawie drogi żela- 
znej Vakarel-Bellowa nastąpiło za pośrednictwem 
tutejszej ambasady angielskiej. 


Obllgacye pierwszeństwa kolel 
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ROZKŁAD JAZDY 


pociągów osobowych na dworeu głó- 

nym w Krakowie obliczony wedlug 

zegaru krakowskiego, — ważny od 1 
czerwca 1888. 


Odcnodzą z Krakowa : 


Rano. 


Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 — ku- 
ryerski godz. 7 m. 17. 

Do Lwowa: mięszaany godz. 6 m. 19 — ku- 
ryerski godz. 8 m. 3 — osobowy godz. 10 m. 50. 
De Bonarki: mięszany godz. 9 m. 22. 

Do Lundenburga i Wiednia: osobowy godz. 9 
42 


m. s 
Do Wieliczki: mięszany godz. 11 m. 19. 

Do Warszawy: osobowy godz. 5 m. 59 i godz. 
9 m. 42. 


Po południu. 
Do Wiednia: osobowy godz. 3 m. 24. — ku- 
ryerski godz. 9. m. 59. 
Do Warszawy i Oświęcima: osobowy godz. 6 
m. 52. 
Do Bonarki: mięszany godz. 7 m. 17. 
Do Lwowa: osobowy godz. 10 m. 47. 
Na przystanku Zwierzyniec. 
OaCROCLZE.. 
Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 36 rano i 
godz. 7 m. 81 po południu. 
Prayohoda. 
Z Bonarki: mięszany godz. 6 m. 10 rano i 
godz. 4 m. 10 po południu. 
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NOWA REFORMA. Kraków, 22 Sierpnia 1888. 


Fabryka wyrobów betonowych, Biuro i sklad wszech potrzeb technicznych 


M. ZEIELENIEWSKIEGO. inżyniera 


w Krakowie, ulica sw. Marka, Nr. 31, 
poleca 
MATERYAŁY: Asfalt, CEMENT, Cegły zwykłe, ogniotrwałe, Wapno hydrauliczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą. 
POKRYCIA DACHOWE: Papa, Cynk. Miedź, Dachówki ceglane, żelazne lane, kute emaliowane, ce- 


mentowe ł.upek. Cement drzewny. Wykonywa pokrycia. 
WODOCIĄGI i KLOAKE: Rury żelazne, ołowiane, STEEINGUTOWE, ciągnione, CEMENTOWE. 


Klosety, Pisoary, Muszle zlewne, Zamknięcia hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów. 

POSADZKI: drewniane, żelazne lane, mrmurowe, CEMENTOWE , STEINGUTOWE., metlachow- 
skie, „Terazzo* asfaltowe, betonowe, Klinker. 

WYROBY i BUDYWLE BETONOWE: Nagrobki, Posadzki, Schody, Gzymsy, Muszle pod rynny 
Balustrady, Ozdoby archit ktoniczne, Rury i Rynny, Trotoary, Słupy kilometr. i hektometrowe, Słupy graniczno, Aľoby, 
Mosty, Przepusty, Kanaly, Domy. : 

KONSTRUKCYE ŻELAZNE: Tragarze, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Źaluzye stal., Kroksztyny lane, 
Odkosy, Okna, Żłoby, Ławki, Sztachety. 

Rozmaitości: Maty trzeinowe, Architektoniezne ozdoby z lerracoty, z cynku, z cementu, Masa platynowa 
przeciw wilgoci, Antimerulion. Exi cator. Piece kaflowe, Piece żelazne i t. d. i wszelkie inne wyroby w zakres budo- 
wnietwa wchodzące. Daje wszelkie wyjaśnienia. 

Plany i kosztorysy w razie zamówienia bezpłatnie. 


e O E TA PTE TS N I $z koła p ry Wa tn ą 28 ñ sk ą 8- K | 35 0 W | 


4 Nr. 01 


W Zakładzie Fyohowawczo-nankowym i 
Wincenty Falskiej i Z. Maciejowskiej 


w Ekrajczowie 
przy ulicy Siennej, L. 7, II piętro, 
kurs nauk rozpocznie się d. 10 września. 
Wpisy codziennie od gołz. 1l—4. 1383 1 3 


Anglo-amerykański 


CYRK L. BORNA. 


Zjeżdżam osobnym pociągiem 
dnia 30 sierpnia rano do 
IK rakowa i jeszcze tego Samego 
dnia danem będzie uroczyste 
wstępne przedstawienie. 
Zaś dnia następnego o godz. o wie- 
czorem wielki pochód try- 
umtalny przez główne u- 
lice miasta z wszystkiemi koń- 
mi, słomami, przy współudziale 
artystów i artystek w kostiumach. 

Bliższe szczegóły afiszami. 


Nujwyśsze odznaczenia na pierwszych wystawach światowych 
od roku I5G67 począwszy. 


gF Należy zawsze żądać wyraźnie: "YĘ 


Company 
EKSTRAKT MIESNY, 1-255. 


Wyciag ten jest wtedy tylko prawdziwy, że, 2225.. fraka 
na etykiecie każdego słoika w miebieskiej barwie się znajduje. 
Glowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryl-Węgier:: 


Karol Berck, c.k. austr. nad Wonny dostawca w Wiedniu, 
I. Wollzeile 9. 
Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów korzenych, łakoci i towarów 
aptekarskich, tudzież we wszystkich aptekach. ) 


Najws szo odznaczenia na pierwszych wystawnch światowych 
od roku 1867 poczawszy, Í 


Liebiga Ekstrakt mięsny 
służy do natychmiastowego 
przyrządzenia doskonałego s 
rosołu posilnego, jakoteż do 
poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo 
darstwie domowem przy 
należytóm  użycin, nietylko 
nadzwyczajna wygodę 
lecz także wielkie zao- 
szczędzenie. — Wyciag ten jest 


wach światowych od roku 1867 peeząwszy. 
*[znatoOŃ LST RĄCI po qgoLMOGWEMY qgOTM 
-EJ9i1M qOlSBM IOJd cu WTUYZOSUZPO OZBZLM(EN 


Najwyśsze odznaczenia na piorwsaych wysta- 


1285 5 6 


=m Foe 


kiar ra ee eea ai | 


-ao F ee mam" mg m ad L koda | 


L. Born, K Z dniem 1 września otwieram 4 z pensyonatem L. 12.539 
x a pe P, x . 15.939. 
wi Mei i dresie i TNTERNAT dla PANIENEK || >joszkiewiczówny Rozoisanie konk 
hr wam ` Miro J uczęszczających do tutejszych Zakładów naukowych. 4 „kraków, G Gaitie © 6, I pięc, ©, ozpisanie on ursu 
wać” I b Warunki R a TRA parte, dopadne. — nt i nową przyjmuje e. są 1888/9 Tanes na budow teatru mieiskie 0 K k " 
| a : p mowa w języku francuskim bez osobnej dopłaty. miejscowe dochodzące, lekeye rozpocznie między W RKRrakówi 
| s ; ° 
wstrzykiyania | Ink] > Stanisława Korwin Kossakowska, > l a 8 września. 139012 4 ę e] 1 g 1 è 
| te || 1271 2 6 Plac Franciszkański I róg ulicy Grodzkiej, L. II, ili piętro, dom Wgo Banneta. % NOWOŚĆ Rada miasta Krakowa na posiedzeniu w dniu 9 lipca b. r. po- 
AE M la" rarałaco >, „gauię: Lekeye zbiorowe jezika Trnucuskiego .. przeprowhdzañe „A Wydawnictwo księgarni RiWaria Menkesa stanowiła, w celu uzyskania odpowiednich planów na budowę no- 
, LĄ : y A 8po rakt , gaja łó i . t: iesięezn? A „5 . ` ialalzi 1 r j 4 i 
(Gronorhoe) z szybkim i wybornym skutkiem. 4 sd osdnyć Od dzieci Gi; OTW De ena orra "3 S wnarnowie. wego teatru miejskiego w Krakowie, rozpisać konkurs międzynaro - 


| Nawet przy zastarzałej słabości do użycia 
bez obawy złych następstw. Skutek czę. 
Sto już w kilku dniach. - Cena 
Nr. I. przy świeżo powstałem cierpieniu l 
zir. 60 ct.; cena Nr. II. przy przestarzałych, 
chronicznych cierpieniach 2 złr 50 cent., 

«pocztą 25 cent. więcej za opakowanie. 

Jedyny główny skład i miejsce wyrobu: ı 
St. GGeorgs=Apotheke, Wiem, 
V., Wimmergasse, Nr. 33, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia nad- | 

syłać należy. 

Sskiad w Krakowie w aptece E. 

Stock mara. PITT a 


pz. 


sód 


v 


dada” da' Y YYY YY YYYIYYőYYYYVYYYYYYYMy 
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, Szermierki i konnej jazdy. 


dowy, nieograniczony pod następującemi warunkami : 

1. Za podstawę dla sporządzenia właściwych projektów służy 
detailiczny program wraz z warunkami konkursu, poparty odpowie- 
dniemi planami, po które zgłosić się należy do Prezydenta miasta 
Krakowa. 

2. Dotyczące projekty wypracować należy w terminie 7 mies= 
sięcy, licząc od dnia ogłoszenia tego konkursu, t. j. w terminie 
do dnia 1 marca 1889 roku, godziny iż w południe. — 
Projekty przesłane być winny na ręce Prezydenta miasta. 

3. Osądzenie projektów powierzone zostanie jury, złożonemu ze 
znawców. Nazwiska znawców ogłoszone zostaną przed ubiegiem 


Pierwszy polski Mentor 
kalendarz studencki dla młodzieży szkól 
średnich na rok szkolny 1889, 
Cena egzemplarza w ozdobnej oprawi: 
wraz z ołówkiem i boczną chowanką 
GO centów. 13 23 


ala ala A MA AA A 


Krowiankę 


uznaną przes Tow. lekarzy krakowskich 
jako najlepszą, odszczególnioną na W ysta- 


ETON TSL a mea > i AH i 18 i : A ym, a f 
e E Pi" z" = "ig krajowej EST ała o” $|wspomnianego wyżej terminu. 

la i = koncesyonowany Zakład krowiankowy 4. Projekty, nieodpowiadające szczegółowemu programowi, lub 
duzego dworu Z ogrodem a$ Józeta Freysingera też nadesłane po upływie wspomnianego powyżej terminu, nie będa 


(bez wsi) do kupna. 
Reflektan i raczą zgłosić swoje oferty 
do p. Piotra Waśkowskiego w Krako- 
wie, ulica Wiślna, 3, I piętro. 1386 1 3 
Poszikuje się osoby pewnej, uczci- 

wej i moralnej, w średnim wieku 


do kuchni na folwark 


przy mieście, z dobremi świadectwami i reko- 
meniacyą. — Zgłnszenia pod it. F, K. poste 
restante Tarnów. 13587 1 4 


BRONI 


UW SE A 


jako to: 


, Lancastra, Diany, iglicowe Teschnera, Dreyzego i t. p. 


ych i sprzedaje pod gwarancyą 
, Express 9, 12, 16 strzałowe, Biocka, Werndla, Buchsfiinta Express. 


lcherta. — Karabinki dla straży leśnej i polowej. 


SI I 
konstrukcyj. Proch, śrót, iotki, kule ekspanziwne okragłe 


t do wszystkich systemów po cenach ściśle fabrycznych. 


iwskie w najwięk. wyborze, oraz przybory uniformowe 


lekarza miejskiego w Lisku, przedmiotem obrad jury. Najlepsze 3 projekty. przedstawione przez 

jury, otrzymają nagrody w kwocie 2.500, 1.500 i 1 OvO złr. a. w. 

i pozostaną własnością gminy miasta Krakowa. Nadto przeznaczyła 

Rada miasta kwotę 1.500 złr. w. a. na zakupno zaleconych dalszych 

projektów przez jury, o ile zakupno to okaże się potrzebnem. Bliższe 

warunki objęte sa programem konkursu, o którym na wstępie mowa. 
kraków, dnia l sierpnia 1888 roku. 


Prezydent miasta 
Dr. Szlachtowski. 


fiole do zaszczepienin dwojga dzieci po 60 
ceutów, w większej ilości znacznie taniej. 

Składy w aptekach: we Iwowio pp. 
A. Sklepińskiego i J. Beisera, w Krakn- 
wie K, Wiszniewskiego, w Przemyślu 4 
Mańkowskiego. 957 27 ś0 


Panienki 


1290 2 2 
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Ą „EET: 
erge e E J go © | kształcące się w tutejszych r 
że zi mością języka o 6 ks LĄ a aj = p zakładach naukowych, przyj- 
ARNE PE ZEW. 8 O W ZĘ” 5 m|muję z całkowitem utrzymaniem, À gu = 
VIII klasy. znajdzie umieszczenie. EZ] E ws = © x $ T Cay ||| US acz S l 
Zgloszema do apteki w Kolbuszowie. BIDON = e 0 3.4 pod warunkami bardzo przystęp t€- I 
P a =. == ku e: = fe = 0 jini, zapewniając wszelka opieke 
2 : pm— I Ę Z 7 „Ja NISZY i 
AERE], = aa EGR i “Marya Huskowsta ADOM BANKOWO-KOMISOWY 
Kilka słów a umiejętnośc'ach Paracelsa, | a == K Ę a. 5 g 1348 3 4 Rynek gł., Nr, 5, JI piętro. 
Porty, Arystotelesa. An xagorasa, Galla, || * SPF = b » g w Krakowie 
LA ika ea A AN 3 eń PJ = * = g agl a chromowa I Rynek główny, L. 42, linia A—B, 
egoż . Sztuka przypodobania się mę- © z Pie u i s ip ey: 
żowi (wskazówka dla panien i mężatek, ~ O Z "4 RZ 0:8 0 według przepisu Dra Güntz, kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze 
pońług franenskiego wydania). 1358 4 6| Z z RĄ EN z > Ę zi = ĵ CA Ko ork komisowej, papiery państwowe, akcye, listy zastawne i hipote- 
Gorzelnia rolnicza jet 5 3 s CEA ES E M ną, bardzo polecaną przez czne. losy. monety, oraz inne walory; eskontuje i realizuje 
n eri = 5 — B= Zz LE E H e r Eo? wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy 
Dad vari 3 kj "RR w = == -0 = © . SEa rzom i aptekarzom jedyny do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach w Austryi 
Bierg „Tomie w arit Zarząd dóbr | WOD sw Sg55 iE opłata pad rów fabmkant 0. Lsste, BJ; zagranica; przyjmuje zlecenia giełdowe. wykonując takowe 
w Płazie poczta Chrzanów. 1364 3 3 rz 2 k- s 5 S E ZN wód mineralnych w Ptauen- Dresden, fla- spiesznie pod najkorzysiniejszemi warunkami. Nadto pośredniczy 
r z u 2 gt szkę po 50 centów. 411 14 18 i te z ; PORE. i : 
0600006090066 - m = z IAB a Zollo książkę : „Dia omde we wszelkich transakcyach towarowych, w zakres przedsię- 
Już nie ma na ni tków! G = © C Byc" pode NC Kine neue Maihożć biorstwa komisowego wchodzących. 1382 2 10 
= "245 E=] von Dr. Giintz in Lresden'. I. Auflage. a P i 3 z 
0 OIKOW: "= RER a Aruohiincho Burkinndlang taipa Łaskawe zlecenia z prowincyi zalatwia się odwrotną pocztą. 
1 j W = b główny si tadokba *ustro-Węzier w ap- 
Eureka“ > | r ` (0 W 7. 5 tece Ferd. Schmied w Cieplicach Cechy. 
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wynalazku aptekarz: Manzimierza | I n N że nasze rozpowszechnione i z | 4 | w «b Polki, do panienki dziesięcioletniej, z konwer- 

Jonasza. | Li = 2 dobroci znane sacpą francuską i niemiecką, oraz muzyką. 
li n = Bliższa wiadomość pod lit. ©. ID. poste re- 


1000 świadectw i listów potwierdza- 
jących skuteczność. 11021 0 
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w butelkach i w beczkach 


P I VV A 


jako to: 


stante Sędziszów. 1366 2 3 


Skład w aptece pod „złotym słoniem“ 


Henryka Blumenfelda we Lwowie, 


Cema 60 ceniów. 


CENNIK TOWARÓW 


f 
MAGAZYNU JÓZEFA RUDNICKIEGO | 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


„Porter“ (Porterbier) w oryg. flaszkach, 
„Ale* w oryginainych flaszkach, 


są do nabycia w składach handlowych 


Realność wraz Z ogrodem 


przeszło 1000 sążni kwadratowych po- 
wierzchni obejmująca, przy ut. Raj- 
skiej w Krakowie położona, jest 


RZL IZZZA 


MĄKĘ KOSCIANĄ 


parowaną lub kwasem 
siarkowym preparowaną 
w najlepszym gatunku, z zaręcze- 
niem 8'/, do 4°/, azotu i 20 do 2297, 


kwasu fosforowego, odznaczoną na |, 


wystawie krakowskiej 1887 roku 
najwyższą nagrodą srebr. 
medalem państ., nabyć mo- 
Żna aa” po zniżonych cenach % 
albo u podpisanego lub w Agen- 
cyi dla Rolników St. Mi- 
kuekiego w Krakowie. 
© wczesne zamówienia 
uprasza się. 1168 12 0 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodlum 


B. Schönberg & Frankel 


ul. Mostowa, Nr. 35/34. 


Ważne dla Rodziców. 
Kilku uczniów, uczęszczających 
do szkół, znajdą wygodne pomieszczenie 
z wiktem i obsługą, oraz troskliwą opiekę 
za miernem wynagrodzeniem. 
Plac Szczepański, L. 9, Il piętro. 
Wiadomość w Admin. „N. Rerormy*. 
ary wszelkiego rodzaju 
Odmrożenia Róykaliie "ROSY wys 


tekarza Blumenfalda we Lwowie. Cena 60 et. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


{ý Koszule szyrtingowe z webowemi przodami 


i 


ę 


à .MANOPAN' najnowszy instrument muzyczny do nauk tańców bardzo od- 


f Koszule szyrtingowe z kołnierzykiem i inan- 


| Skarpetek bawełnianych tuzin 4 złr., 5 złr. 


w Krakowie, Rynek, Hotel Drezżdeński. 


Koszule szyrtingowe w najlepszym gatunku | Krawatkl męzkie od 20 centów do 4 złr. 
Tuzin 20 zł., 24 złr, i 30 złr. Necessery do podróży od 2 złr. do 12 złr. 
Torby z przyborami od 15 złr. de 150 złr. 

Kuferki ręczne od 3 złr. do 40 złr. 
Kuferki drewniane od 10 zer. do 40 złr, 
Szczotki do suk!'en od 60 centów do 3 złr. 
Szczotki do włosów od 40 cent. do 5 złr. 
Szczotki do zębów i paznogci od 10 e. do 2 złr. 
Prześcieradla skórzane od 14 do 60 złr 
Kaftaniki i Spodnle skorzane 8 złr., 12 złr. 
16 złr, 25 złr i 40 zły. 
Poduszki safianowe od : złr. do 8 złr. 
Portmonety od 40 centów do 6 złr 
Pularesy od 60 centów do 10 złr. 
Etui na cygara, papierosy itp. od 50 e. do 18 zł. 
Płótna na rzeczy god 2 złr. do 14 złr. 
Worki na bieliznę i futra 8, 10 i 15 złr. 
Maszynki do prasowania spodni 9 złr. 
Kamasze sukienne od 2 do 6 złr, do polowa: į 
nia lub do konnej jazdy od 2.50 do 10 zł. 
Pantofelki ranne męzkie i damskie od 1 złr. 


kietami. Tuzin 30 złr., 86 złr. i 42 złr. 


42, 48 i 56 złr. Płócienne 60, 66 i 72 złr. 
Kalesony płócienne Tuzin 18, 20 i 24 złr. 
Dymkowe, tuzin 24 złr. i 30 złr. 
Mankietów poczwórnych tuzin 4 złr. 25 ent. 
i 4 złr. 50 cent. Płóciennych 5 i 6 zdr. 
Kołnierzyków poczwórnych tuzin 2 złr. 50 et. 
2 zł. 80 et. i 8 zł. Płóciennych zł. 5:50 


fi 


ì 6 złr. Nieianych tuzin 8, 10 i 12 złr. 
Skarpotek jedwabnych tuzin 24 złr., 30 złr., 
36 złr. i 48 złr. 
Chustek płóciennych tuzin 3, 4, 5, 6, 8, 10 
do 20 złr. Batystowych tuzin 8 do 30 złr. 
Kalosze rosyjskie męzkie para 3 do 8 złr. 
Damskie złr. 2:30, 350 i zły. 5:50. 
Parasole jedwabne od 4 do 25 złr. Wełniane 
od złr. 150 et, 2 złr. do 4 zir. 50 rt. 
Płaszcze gumowe angielskie 12, 20 do 50 złr. 
Szelki para ed 40 centów do 4 złr. 
Spinki do mankietów od 15 cent do 6 złr. 
Kaftaniki trykotowe od 60 cent do 4 złr. 
kaftaniki jedwabne 5, 6, 8 do 12 złr. 
Koszulki jedwabne 12 złr., 15 złr i 16 złr. 
Kapelusze męzkie od | złr. 25 ct. do 8 zlr. 
Pledy od 6 złr. de 48 złr. 


Skład arystonów, herofonów i nut do tychże. 


3 
1 
40 cent. do 4 złr., do kąpieli korkowe, 
para 2 złr, 2 złr. 50 cent. i 3 złr 
Gąbki do mycia od 30 centów do 6 złr. 
Szlafroki męzkie od 20 złr. do 35 złe. 
Talia kart do pref-ransa od 40 et. do złr. 1°50. | 
Talia kart whista 60 et, 5 ct. i 1 złr. 7 
Talia kart do taroka 90 e., I zł. i1 zł. 50 e. i 
Kasetki z muzyką o 6 utworach 39 do 55 złr. 
Kasetki z muzyką o 8 utworach 55 do 80 złr. dh 


Ez 


f 


4 
1 
i 
powiedni, z I2 nutami, 28 złr, i 


RE KA WICZEAXI 
glace zwyczajne, para l złr. i 1 złr. 20 et. | angielskie z 2 guzikami złr. 2, 250 i 280: Jh 
męzkie o dwóch guzikach 1, dO 1 złr 30 e. | damskie (2 g) 1 złe. (3 g.) 30 (4 g.) 1 40 itd. 
stębnowane z haczskiem 1-40, 1:80 i 2 złr. | damskie jedwabne od złr. 1:20 do złr. 450. 

PF Ceny Stałe. TĘ 


ZAKŁAD DO PRANIA RĘKAWICZEK. 


h 


172 9 15 


| głuchotę środek ten, jako nieoszacow ny po-| 


f 
f 


= 


ji 


M" "PH" TFTP" e | poste restante Jasło. 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


pp.” J. Miki (Rynek gł.). J. Kosza (ul. 
Grodzka), J. Jagusińskiego (ul. Floryań- 
ska), W. Mikuszewskiego i A. Zygadło- 
wicza (Mały Rynek), I. Szklarczyka (ul. 
Szczepańska), $. E. Loeflera (ul. Mosto 
wa, L. 6), W. Schuha (Podgórze), M. 
Męckiego (Wola Justowska). 1013 20 56 
Z poważaniem 


Zarząd browaru arcyksiecia Albrechta 
"W ZYWOUL. 


© do nabycia. 


Bliższa wiadomość w kancelaryi Adw. 
Dra Serafina Chmurskiego w Krakowie, 
ulica Poselska (św. Józefa), L. 20. 

Pośrednictwo wykluczone. 135723 


PIWO PILZNEŃSKIE 


 Expeortowe | W ystał 
31X03INNWO230 OMid 


Następujące podziękowanie nadeszło od Je- 
go Książęcej Mości: 
Szanowny Panie! 


Olejek (ekstrakt) na słuch 


e. k. sekundaryusza Dra Schipek'a, wyleczył 
mnie z mojej bardzo zastarzałej głuchoty, 
której nabawiłem się przy ohlęż niu Sebasto- 
pola. Dziś, dzięki temu środkowi, odzyskałem, 
jak czarodziejskim sposobem , napowrót zu- 
pełny słuch, za co ann niniejszem publi- 
cznie dziękuję i kużdewu cierpiącemu na, 


ŚŁYISKĄĄ | OMODAWTJ 


Sprzedaż 


we 


wszystkich 
składach 
materyałów 
aptecznych, 
w składach 
perfum i u fryzjerów 


x: © z : 
©| i 
Za staranne wykonanie obstalnnków ręczy 
sumiennie znany 


Skład Piwa Krajowego 1 Zagranicznego 


J. RIPPER 


w Krakowie, ulica św. Jana, 5. 


Obowiązany sługa 
Kowno Książe Jan Gintow, 

| Ten olejek (ekstrakt) na Słuch 
6. k. sekuudaryusza Dra Sehipek'a jest do 
nabycia wraz z sposobem użycia po l złr. 
50 ct. w Krakowie w aptece „pod złotą gło- 
1076 9 10 


lecam. 


115510 


HOTEL MAŁY 


nowo zbudowany, wraz z restauracyg, 
wyszynkiem wina i piwa, w bliskości 
większego dworca kolejowego położony, 
jest tumio do sprzedania lub 
wydzierżawienia. 
Kapitał potrzebny 5000 zir. 
Podobnie korzystna sposobność, szcze- 
gólniej dla początkujących, nieprędko się 
Łaskawe żądania prosi pod A. B. Wiśnio- zdarzy. — Gdzie? powie Administra- 
wa poste restante Sędziszów. 1367 2 3lcya „N. Reformy“. 1323 3 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski. 


wą“, Rynek, Nr. 13. 


Asystent farmacyi 


mający egzamin magistra i mogący wy- 
kazać się chlubnemi świadectwami, po- 
szukuje od 15 września miejsca. 
Łaskawe oferty uprasza pod J. M. 
13933 


1122 8 0 


z ze Bzląska, z najlepszemi 
Niemka poleceniami, Ee 15 
września b. r. miejsca , jeżeli możebne w mie- 
ście, do wychowywania i nauki młodszych dzieci. 
Jest uzdolniona w wszelkich robotach ręcznych 
i gotowa do pomocy w zarządzie domu. 


